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Przedpłata wynosi we Lwowie:
Kocanie 18 zł. — półrocznie 9 zł- — kwartalnie 4 zł.

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 c-t., za przesyłkę 
do douiu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

7. przesyłką pocztow" w państwie austrjaełiem, rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. r— 
miesięczni 2 zł.

7. przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenitrów — 
dc Francji, Angiji, Włoch i Szwajcar)! rocznie 30
franków — kwartalnie 20 franków.

Siaro Redakcji .Dziennika Polskiego,* piec furiacki
liczba 6 i 7. -  Telefon Nr. 171.

R ?kop i>ć.w P,ii(js.kcj* ai« s s r i t «
Nusłttr .,jfcl#nft<&« Pnl»ki«)j!" t  et* w y c K o d z i  c o d z i e n n i e  n i e  w y ł ą c z a j ą c  n i e d z i e l  i ś w i ą t  o  g o d / i n i e  8.  r a n o .
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wiersze drobcjin drukiem (.pctii).

Don e s i e m a ' b a t a c h  zaręczynach, i inne prywata* 
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Ce dalej będzie?...
Lw6w 17 grudnia.

V. polityce, nie tyle może rządow ej, ile 
cesarskiej w Niemczech, nastąpił pewien zwrot, 
czy m anew r, w każdym razie cos takiego, co 
zaniepokoiło junkrów  i h a ta ta s ta w . C harakte- 
t y ó  z tą  cechą W ilhelma II jest jego nieobli­
czalność, co oczywiście, nie może zasiać bez 
w pływ u a a  politykę. T em  fię też tłum aczy, że 
ta* nazw ane zmiany „kursów* w rządzie obe­
cnego cesarza Niemiec, następują  szybko po 
sobie, szybciej, aniżeli na to pozwala tak t p o ­
lityczny i pewne względy państw ow e. Tej zmia- 
ny .kursów * doświadczyli na sobie i Polacy 
ped zaberem  pruskim , a może, w łaśnie dlatego 
pow inr ostrożnie i z całą przenikliwością o sta­
tecznych ce'ów  pruskiego rządu, odnosić się do 
wszelkich chwilowych baiansow aó cesarza nie 
miccktego.

Powszechnie w iadom o, że sztuczna budo­
wa cesarstw a niemieckiego zaczyna się rysować. 
Hstftrmonja Prus, przykryw ająca sw oją pikel- 
haubą ‘ferm anję, poczęła słabnąć, a separatyzm  
co raz rdęcej podnosi głowę do góry. Tego 
naturaln ie, nie m ógł nie dostrzedz W ilbelm II. 
a znowu położenie w E uropie nie zapow iaaa 
się tak  rozkoszna pokojowo, aby m ożna m a­
rzyć na laurach zdobytych przebiegłą, ale 
a g run lu  n a hum an itarną  polityaą nieboszczy­
ka Bisma i i e .  Podróż do Palestyny aż nadto 
utwierdziła Willieima w tem przekonaniu, a i 
nad Bosforem , po drodze, dowiedział się czeguś 
interesującego, co m u się ni# podobało, a to, 
co się nit podobało w Berlinie, podobało się 
bardzo w Petersburgu.

W ięc tedy, protestancki cesarz W ilhelm II, 
k tóry miał «-.ę za arcykapłana iuiersktego — p o ­
szedł do Canossy i ukorzył się przed katoli- 
ckiem wj zuam em  swoich i nie swoich podda­
nych. K upuje dla katolików kaw ał ziemi w P a­
lestynie, zdobywa tam  nad nim i pro tek to rat, 
zapewnia o swojej troskliwości i nareszcie daje 
20.000 m arek n« odm w ienie  katedry  św. W oj­
ciecha w Gnieźnie. Zebrani biskupi niemieccy 
w Fałdzie stylizują dziękczynny i w iernopod- 
d a ń i.y  adres do cesarza, na  który ten odpo­
wiada z całą dyplom atyczną kurtoazją i nowy 
kurs polityczny gotowy, a w obozie juukrów  i 
bakatystów  konsternacja ogrom na.

Z t t M a  jedna#  p y tań  e, t x j  to jesl awrol, 
ety prosty m a n e w rt W łaśnie obraduje  p arla ­
m ent niemiecki w le rfin re . a rząd przychodzi 
do niego * żądaniem  kredytu i to znacznego 
nk powiększenie Łrmji, bo nowa reform a mili­
ta rn a  m a koniecznie tego wymagać. Bez kato ­
lickiego centrum  i sprzym ierzonych z niem  klu­
ków , czy stronnictw , takiego przyzwolenia k re ­
dytu rzyskać nie m ożna — czy jednak  to  cen­
trum , k tóre  dało dow ody niezwykłej w ytrąw no- 
sci pohtyczc*j; da się tylko chwilowo wyzyskać, 
■hy później pow iedziano: .m u rzy n  zrobd swoje, 
m urzyn odejćć może* — nie można chyba tego 
przypuścić.

Należy raczej sądzić, że właśnie centrum , 
usposobienia cesarza — może dziś przelotne — 
pow inno potrafić obrócić w inną  stronę i 
zużytkować .e do innych celów politycznych.

T akby należało wnosić, tylko, że dziś 
w Lem centrum  brak takiego przew odnika po­
litycznego, jakim  był W indhorst, a h r. Balie-

strem , choć obecnie w ybrany na prezydenta 
n e m ie  kiego parłem  en tu , ani rozum em , ani wy- 
traw nością, ani wreszcie charakterem  W indhor- 
sta nie zastąpi. Obawiać się także nale/y , aby 
katolicy niemieccy, a zwłaszcza też icb przy­
wódcy, nie poszli na pasku politycznego szo­
winizmu niemieckiego i nie zastoso mywali go 
w stosunkach do narodowości katolickich, ale 
ni# niemieckich, albo naw et zbliżonych w yzna­
niem  do P rus, ale także nie niemieckich. Księża 
Niemcy na  Szląsku i w Szleswigu dali tego 
dow ody wcale nie gorsze od najzacieklejszyth 
bism arckowców.

Dla naszych rodaków  pod zaborem  pru­
skim, przynajm niej na razie, o tyle nowy 
.k u rs*  będzie posiadał znaczenie, że zajadłość 
bakatystów , do k tórych jaw nie przechodzili ju t  
wszyscy urzędnicy pruscy, osłabnąć musi z tego 
prostego pow odu, ze bądź, co bądź, jest to 
objaw  haniebny, ale sztucznie w ywołany i sztu­
cznie podtrzym yw any — jeśli więc tylko rząd 
pozostanie m u obojętny, bynajm niej nie sta ­
wiający przeszkód, a dni jegó są policzone. Ale, 
aby ten nąjnowszy, »knrs*. jaki rię zapowiada 
w Berlinie, m iał spiow adzić is to tną  i radykalną 
zm ianę w stosunkach politycznych ziem pol­
skich pod zaborem  pruskim , tego się spodzie­
wać nie należy teinbsrdziej, że wszystko to, co 
się dzieje pod rządem  W ilhelm a II, nie posia­
da  ani charak teru , ani w arunków  trwałości i, 
*i cała polityka obecnego cesarza niemieckiego, 
jest tak nieobliczalna, jak  on sam .

W  każdym  razie po tych dzisiejszych ce­
sarskich um izgach do katolików — m ożna się 
z interesem  przypatryw ać piruetom  politycznym 
i czekać z ciekawością, co będzie dalej ? .

M-et za wet!
O wysoce znam iennej uchw ale wiedeńskiej 

rady miejskiej — względnie jej kwintesencji 
wydziału rady, — doniósł nam  telegram  one- 
gdajszy. Pos anaw ia ona, że odtąd m agistrat 
wiedeński, jako  władza wykonawcze, n i e  b ę ­
d z i e  p r z y j m o w a ł  pism  wszelakich w in­
nym  języku, j a k  t y l k o  W n i e m i e c k i m .  
Najm niej uprzedzony i najbardziej naw et spo­
kojny obywatel państw a austriackiego domyśli 
się chyba odrazu, p r i e c i w  k o m u  skierow a­
ną  jest ta uchw ala wiedeńskiej m agistratu! y 
autonom icznej, k tó ra  jest w calem tego słowa 
znacz n iu  p r o w o k a c y j n ą .  W ym ierzona jest 
przeciw ludom  s ł o w i a ń s k i m ,  zamieszkują­
cym P rzed lita rję , — tak dobrze nam  Pola­
kom, jak Czechom, Słoweńcom  itd. W iadom a 
rzecz, iż m agistraty  m iast większych, posiadają- 
cych swój własny sta tu t, m ają  t. z. poruczoay 
zakres działania, innerai słowy, w bardzo wielu 
wypadkach pełnią funkcje wfactzy politycznej. 
Z tego ty tu łu  o trzym ują codzicń m nóstw o ko­
m unikatów . odezw itp. aktów  urzędowej treści 
ze wszystkich stron  m onarchji. Oprócz tego tak 
one, ja». w ogóle rady i urzęay gm inne m iast 
i miasteczek, a  naw et w«i m uszą w rozlicznych 
spraw ach i w ypadkach korespondow ać z m agi­
stra tam i i urzędam i gm innym , całej m onarchji. 
Otóż wobec w tpom nianej uchw ały wiedeńskiej 
rady  m iejskiej, nie pozostaje nam  i w 'ogó le  
wszystkim  ziemiom słowiańskim nic innego, jak. 
odpłacić pp. Luegerom  e tu tti quanti piękne;!; 
z i  nadobne. To znaczy: uchwalili oni, aby nie 
przyjm ow ać innych pism , jak  iylko po n i .>

rni ec.  k u  pisanych, v?i^c m erb >jżs reprezentacje 
na^ze niezwłocznie uchw ala, ż e  n i e  b ę d ą  
p r z y j m o w a ł y  z w i e d e ń s k i e g o  m a g i ­
s t r a t u  i n n y c h  p i s m ,  j a k  t y l k o  w n a ­
s z y m  j ę z y k u  w y s t o s o w a n y c h .  Nie my 
rhyba przenieśliśmy walkę narodowościową, 
toczącą się obecnie w zachodnich częściach pań­
stwa, r a  teren a g e n d  a u t o n o m i c z n y c h  
i nie nani w A ustrji dogryzie chyba ta uchwała 
wiedeńska 1 Zobaczymy, co powiedzą zacietrze­
wieni szowiniści nad Dunajem , g iy  będą m u­
sie): ustanaw iać o s o b n y c h  t ł u m a c z y  dla 
korespondeneyj z m iastam i i gm inam ' słowiań­
skiemi.

W  obrom e g o d n o ś c i  n a r o d o w e j  do­
m agam y się tedy od naszej rady miejskiej wo 
Lw cw ie i od w s z y :  t k i c h  r e & r e z e n t a c y j  
m i e j s k i c h  w c a ł y m  k r a j u ,  ażeby jak 
nai rychlej powzięły uchw alę analogiczną ■ pa­
nom  Luegerom  w ieti sposoh wet za wet z na­
wiązką oddały.

Muzeum dla historji Kultury irajowe].
Gmina m iasta Lw ow a, jak  wiadomo, w nio­

sła na poprzedniej sesji petycję do s :jmu o za­
łożenie we Lwowie m uzeum  dla hiatorji kul­
tu ry  krajowej. Sejm  przekazał tę spraw ę w y ­
działowi, którem u polecił ją  dokltdnie zbadać 
W ydział krajow y w ykonyw ojąe polecenie sejm u 
zasięgnął opinji od w ybitnych osób i instytucyj 
naukow ych, których większość oświadczyła się 
za stw orzeniem  taniego muzeum.

Mimo opinji tej wydział krajowy postano ­
wił obiCiiie nie doradzać sejmowi zakładania 
m uzeum  kultury  kosztem  kraju, » najw ażniejszą 
przeszkodą je s t — zdaniem  wydziału krajow ego 
— kw estja kosztów założeniu i utrzym ania m u­
zeum. Czy m iałoby ono powstać jako instytu. ja  
zupełnie sam oistna, jak  pragną jedni, czy też 
zostałoby przyłączone do jakiej pokrew nej, już 
istniejącej instytucji, zawsze wynikłby stąd  dla 
funduszu krajow ego now y i znaczny w ydatek 
stały, który z na tu ry  rzeczy zwiększałby się sto­
pniowo W  obecnym  zaś stanie finansów  kraju, 
który nie pozwala na  zaspokojenie całego sze­
regu bardzo ważnych potrzeb i znsusra do odra­
czania z roku n a  rok w ydatków  uznanych ze 
niezbędne, niemożliwem w ydawało się wydzia­
łowi krajow em u zaproponow anie nowego wy­
datku na założenie =ustyluLj:, bardzo wprawdzie 
pożądanej pożytecznej, $ a  Trlórej funkcje w 
całości lub  częściowo spełnione ■), lub  spełnione 
być m ogą, na  razie przez inne, już  istniejące 
podobne instytucje publiczne lub pryw atne, jak 
muzeum  narJKowe w Krakowie, m uzeum  pry­
w atne miejsśeie, m uzeum  Dz.eduszyckich I inne.

Surowica antfdyfbryczna
i skutki jej stosowania.

W ielka w alka, czy surow ica je s t śro d d em  
leczniczym czy nie, może być w rezultacie roz­
strzygniętą tylko cyfrowo. Że kw estja ta  jent 
nadzwyczaj w ażną i w w ysokim  stopniu in te ­
resującą, : ioże być uw ażanem  za rzecz n a tu ­
ralną, jeżeli się w eźm ie pod uwagę, że straszna 
ta  choroba przybrał* w ostatnich latach cha­
rak te r groźny i ogromnie się szerzy.

Nie ulega wątpliwości, że dyfterja przy 
traktow aniu  jej szpitalnym m a lepsze szanse;

przedewszystBien. znajduj -my tutaj ciągłą opiekę 
lekarską, k tóra  w stosunkach pryw atnych jest 
praw ie niemożliwą. Prócz tego obchodzenie się 
z tą  chorobą wym aga rąh  w praw nych, czego 
zwykle nabierają lekarze tylko w szpitalach, me 
m ówiąc już o częstych wypadkach natychm ia­
stowego, energicznego dział in ia , k tóre tylko 
przy wyćwiczeniu i pewnem zdecydowaniu może 
sprowadzić clogie skutki.

W ynalezienie surowicy, wprowadzonej p ra­
wie we wszystkich szpitalach dziecięcych w r. 
1894, wywołało w traktow aniu  dyfterji ogrom ny 
przew rót i odebrało chorobie tej wiele z jej 
grozy

Według spraw ozdania wiedeńskiego fizykatu 
miejskiego, w  r. 1895 liczba wypadków  zacho­
row ań wskutek leczenia surow icą zmniejszyła 
się o 1177 i zapanowały tak przyjazne sto­
sunki, iż w roku następnym  było już o 1689 
m niej. Relatywnie więcej zm niejszyła się liczba 
zgonów, a mianowicie o 955 w r. 1895 i o 
1042 w r. 1896. Podczas gdy dawniej na 100 
chorych um ierało przccięciowo 34, zm arło w r. 
1896 praw ie o połowę mniej. Cyfra w ypadków 
śm ierteinych spadla o jedną trzecią z trzech 
tysięcy chorych um arł tylko jeden.

Bardzo trudno  przypuścić, aby ta nadzw y­
czajnie szczęśliwa zm iana była ty k o  czysto przy­
padkow ą. Takiem u przypuszczaniu sprzeciwia 
się przedewszystkiem ta  okoliczność, że. dyfterja  
\y tym  i zasis w W iedniu nie występow ała nigdy 
epidemicznie, lecz naw et w czasie największego 
rozw oju choroby zachodziły tylko odosobnione 
wyuadki, k tóre wobec ogrom nej ina iy  ludności 
naturaln ie osiągnęły ogrom ne rezultaty końcowe. 
Przypuszczenie zatem , iż choroba występuje ła­
godniej, nie może w ystarczyć do objaśnienia 
tak  znacznego zmniejszenia się w ypadków dyf­
terji, natom iast do w p r o w a d z e n i a  t e r a p j i  
s u r o w i c z n e j  są wszystkie powody.

Okoliczność, iż lek ten  działał tern sku te­
czniej, im wcześniej go zastosowano, m iała to 
nasiępstw o, że daleko częściej i wcześniej ucie­
kano się do pom ocy lekarskiej. Szczególniej ku ­
rz stnem  jes t traktow anie tej choroby w szpi­
talu, zwłaszcza, że izolacja i dezinfekcja znacznie 
ogranicza niebezpieczeństwo zaksźne.

O ile więc stw ierdzają dotychczasowe do­
świadczenia, nie m ożna zaprzeczyć, iż s t o s o ­
w a n i e  s u r o w i c y  j e s t  n a d z w y c z a j  k o ­
r z y  s t n e m  i dlatego też dzisiaj m ożna z w ię­
kszą ufnością spoglądać w przyszłość, niż kiedy* 
kotwi. k. _________________

„Cesarz" r e i s K i  i j e p  ą t .
W  Coepenick odbyła się oryginalna roz­

prawa przed ^ądem przysięgłych. W Neu -Weis- 
sensee mieszkały dawniej dwie grupy cyganów. 
Naczelnikiem jednej był niejaki T ru iim ann , d ru ­
giej zaś człowiek, nazwiskiem W otasz, który 
nosił ty tu ł „cesarza* cyganów. Jako odznakę 
tej godności nosił przy boku srebrny  miecz. 
Małgorzata W otasz, przystojna córka „cesarza*, 
zakochał; się w synu T ru ll ira n n a , & ojcowie 
postanow ili połączyć m łodą Darę dozgonnym 
węzłem. W otasz snal jednak doskonale naturę 
swych współziomków. W  kontrakcie ślubnym , 
który zawarł ze starym  Trullm annem , postawił 
w a ru n e k , te  będzie upraw niony do odbioru 
córki i otrzym ania kosztów wesela z pow rotem , 
jeżeli je.EfO zięć go 03zufca, albo okradnie.

O streżność była zupełnie na miejscu. W  kilka 
ty g id n i po weselu miody T ru llm anu  ukrad ł 
sw em u teściowi pięć szkap i spieniężył je  dla 
s ieb ie , ą  prócz tego popełnił jeszcze kilka czy­
nów na szkodę swego teścia. T en  zwołał u ro ­
czyste posiedzenie sądu cygańskiego, k tóry  się 
odbył w lesie w bliskości Neu-W Sissensee

p o długich rokow aniach przyrzekł T ru ll- 
n a n n , iż odda córkę W otaszowi i zwróci m u 
koszta w eselne , wynoszące przeszło 3 .600  m a­
rek, gdvż W otasz w ystąpił okazale. T ak  aię też 
etalo.

Sąd trw ał przez cały tydzień , a sędzia 
śledczy przez kilka miesięcy b a d a ł, o ile prócz 
dow odów  praw nych puszczono w rucb dow ody 
„bijące* — i w rezultacie śledztwa zaniechał.

Od chwili w ydania w yroku walczyły te 
dwie grupy cyganów zaw zięcie, a  w sądzie 
krym inalnym  malownicze postacie cyganów  sta ­
ły się codziennym i niem al g jśćm i. Pokonane 
stronnictw o zasypywało sądy doniesieniam i na  
„cew rza* cyganów W otasza i :3go „m inistra 
wojny* S te inbacha , który tymczas?~i stal się 
szczęśliwym posiadaczem  pięknej M ałgorzaty 
Baz skarżono ich o obrazę m a jes ta tu , to zuo- 
wu o w ym uszenie, to  znowu o ciężkie uszko­
dzenie ciała. T rzy razy wsadzano obu do a re­
sztów śledczych, za każdym  razem  jednak uda­
ło im się w ydostać na złotą w o'ność. W alka 
tzw aia więc d a le j , aż nareszcie zwycięstwo 
przechyliło się na stronę  sztandarów  „cesar­
skich*. Calj m aterjał obciążający, który p artja  
T ru llm anna tak troszliw ie z b ie ra ła , prysł jak  
bańka m ydlana, pozostała ty lk? skarga o le tk ie  
uszkodzenie ciała, k tó rą  w tych dniach właśnie 
zajm ow ał się s jd  w Coepenick.

Z całą pom pą odpow iednią ich godności 
ustąp ili do sali sądowej „cesarz* cygański i 
jego „m inister wojny*. Obydwaj byli w  wyso­
kich lakierow anych butach z po tę^ iem i sre- 
bm em i i złotem i ostrogam i. W  m alow niczych 
kostjum ach w ystąpiły „dam y dw oru*. R ozp ra­
wa rozpoczęta się wesołym epizodem Potężnym  
susem  w padł do sali olbrzym i d o g , gotów  ka­
żdej chwili do obrony swego „pana i cesarza*. 
Istota spraw y przedstaw ia aię bardzo k ró tko  i 
jasno.

Na W otasza, gdy ten opuszczał więzienie 
śledcze, oczekiwał jego w róg T ru iim ann  i rzekł 
do niego tonem  jak  najszczerszym  i z najn ie- 
w inmejszą w  świecie m iną.

— Wiesz ty, W otasz, gdybym  był poszedł 
do prokuratora , dostałbyś cziery do sześciu 
miesięcy kozy. Powiedziałem  jedoak do p ro k u ­
ra to ra , aby cię puścił.

W otasz podniósł rękę do góry. p raw dopo­
dobnie, aby podziękować za to  szyderstw o, 
przyczem głowa T ru llm anna przyszła za blisko 
ręki W otasza — tak on sam  sądził — jego 
były z ^ ć  czul się tera nieprzyjem nie dotkniętym  
i rzucił eię na eksteścia.

Gdy nastąpiło  skonstatow anie tożsamości 
osób, sędzia w  żaden sposób nie mógł sobie 
dać rady. Co do miejsca i czasu urodzenie znaj­
dowali Hię cyganie jak  tabaka w rogu. Przyzna­
wali co p raw da, że się urodzili, ale gdrie i kie 
dy rozpoczęli sw oją egzystencję n a  tym  padole 
płaczu — nie moc li s°h ie „przypom nieć*.

A dw okat op istw ał, jaka  wściekłość m usiała 
zawrzeć w  piersi W otasza, gdy usłyszał wyżej 
zacytow ane sław a, i to od swego byłego zięcia, 
a poniew aż uderzenie otrzym ała tylko głow a

KRONIKA NIEDZIELNA.
Zanim  m U i i ą  w ydane w  całości wrażenia 

B randesa z pobytu  w  Galicji, n iektóre pism a 
ogłaszają z jego no ta t w yjątki, dowodzące, że 
znakom ity krytyk je s t zarazem  dzielnym obser­
w atorem . W praw dzie czasami się myli, ale 
m yli się logicznie. Podając naprzykład za fakt, 
że w Galicji m ieszka wielka liczba Greków, ma 
do tego logiczną podstaw ę, bo rozum uje: jeżeli 
język grecki je s t w  gim nazjach obowiązkowy, 
toć widocznie ludność grecka znajduje się w 
k ra ju  w pokaźnej ilości. Logice tej nic zarzu­
cić nie m ożna.

W  omyłce swojej byłby się B randes u- 
twierdził, gdyby podczas pobytu  w Krakowie 
zwiedził now y gmach gim nazjum  sw. Anny. 
Ja  sam  zwiedzając go, zapom niałem  na  chwilę, 
że znajduję się w św iątyni nauki, przeznaczonej 
dla polskiej młodzieży.

W yobraź sobie czytelniku, że m asz dziesię- 
cio-letniego następcę tronu , którego pragniesz 
n a  drogę życia zaopatrzyć w całą stertę  po­
trzebnych i mniej potrzebnych m u wiadomości. 
W ybrałeś w tym  celu krakow skie gim nazjum  
św. A rn y . Maiec wchodzi po raz pierwszy do 
tego przybytku, trochę strw ożony, a jeszcze 
więcej zaciekawiony. Ogląda się: bardzo ła ­
dn ie! P rzestronna «ień, piękne schody, na 
ścianach w ykonane sgrafittem  po rtre ty  i obrazy. 
Jak ie?  Domyśleć się łatw o. Praw dopodobnie 
ujrzy m alec po rtre ty  K opernika, K ochano­
wskiego, Konarskiego, Lelewela, Piram ow icza, 
Śniadeckiego, Czackiego, Mickiewicza — to jest 
naszych wielkich uczonych, poetów , lub też 
m ężów zasłużonych^ n a  polu wychow ania naro ■ 
Jowego. A i treści obrazów domyśleć <nę nie 
trudno . Może zalożenin szkoły przez N o w j-  

.dw orskiego, może B atory w chwili, kiedy m ó­
wi : disce puer ..., może Czacki, otw ierający lice­
um  krzi mienieckie, może Długosz uczący la to­
rośle szczepu Jagiellońskiego, — a może w re­
szcie między tym i obrazam i znajduje się jakaś 
kom pozycja i ogólniejszej treści przedstaw iająca 
try u m f nauki, upostaciow anie różnych gałęzi

wiedzy, lub coś podobnego. Ś n ieży  pierwszo- 
k;a;i':ta patrząc na  te po rtre ty  i obrazy, odraza 
czegoś się dowie, czegoś się nauczy. Owionie 
go tchnienie przeszłości, schyli głowę przed 
wielkimi mężam i nauki, czuje wdzięczność dla 
tych, co szerzyli ośw iatę naro d o w ą; patrząc 
na te  wielkie wzory i drogie w spom nienia 
uczuje zapal do wiedzy, serce m u  zabije szla­
chetną d u m ą , że jest członkiem społeczeń­
stw a m ającego za sobą całe wieki cywilizacji, 
społeczeństw a, k tóre  wydało takich mężów 
i posiada w swym skarbie takie klejnoty 
w spom nień...

Nie unoś się czytelniku za wysoko, bo 
spadniesz z tej wyr? oslości. Tw ój malec prze­
stąpiwszy próg gim nazjum , zobaczy naprzód 
w tow arzystw ie Cyklopa, starego oszusta, ro - 
~bó>nika i łupieżcę Odysseja, co/ od „m ałego 
chłopce luoił kłam ać*, co przechw H al się z po­
pełnienia skrytobójstw a, którego ideałem  było 
zgrom adzanie łupów , który naw et bogom chciał 
„oczy zaprószyć, w ykrętnik przebiegły*. Prócz 
Odyaseja ujrzy lubieżnika P ryam a, który myśi 
jego może poprowadzić co najwyż^f do P arysa 
i „Pięknej H eleny*, dalej Achilla, co m iał rc -  
zum  w  pięcie (był głupi, więc przez przenośnię 
tylko m ów iono, że m a slabizaę w okolicach 
p i\ty ). następnie Penelopę, k tó rą  m ożna w pra­
wdzie wielbić za w ierność m ałżeńską (choć ja  
za nic nie ręczę), ale k ;óra była naj chytrzej r /ą  
z niew iast (to właśnie wo m nie wzbudza podej­
rzenie), m egłą w sztuce oszukiwania i bądź co 
bądź flirtow ała z całym zastępem  gachów — 
m iała z nim i „słodkie konszachty* jak  się wy­
raża Siem ieńiki. W zniósłszy oczy do góry zo- 
b iczs przyszły „grek* plafon przedstaw iający 
filozofję grecką. Na arugieas piętrze nasuną 
m u się przed oczy po rtre ty  (oie wiem czy wier­
ne): H om era, Sokratesa, bogini wojny, panny 
Aten# (wielki łgarz był z tej d a u y )  i tego sta ­
rego ober-rozpustn ika (kobieciarze), g rom ow ła­
dnego Zeusa. W kroczywszy z ta ostatn ią parą  
do m itclogji, dostrzeże jeczcie na stropie m ito­
logiczne przedstaw iecie wschodzącego słońca.

I co sobie w tedy twój syn pom yśli P czem 
się uszlachetni? l czem zam arzy? czego snę n a ­
uczy? jakie drogie w spom nienia przeszłości sta­

n ą  mii przed oczym a? Gzy m a się wzorować 
n a  Odysseju, ezv na A cbillu? A jeżeli jest 
chłopakiem  religijnymi w ierzącym , to czy przed 
Zeusem m a paść na k o lana?  Bo n ie ty lto  nie 
dojrzy w obół n 'e  polskiego, ale nic chrześciań- 
skiepo. P a lk ę  A tene m a zastąpić m u obraz 
Królowej Pokkiej Inb św. A nny, patronki szkoły, 
Zeus, jeżeli nie Pana Boga, to  przynajm niej św. 
S  anislaw a Kostkę, patrona uczącej się m łodzie­
ży. Tw ój malec odrazu zrozum ie, że ostatnim  
wyrazem  poezji i fantazji grecka m itologja. Nie 
odrazu, bo do ołtarza dostąpi dopiero w klasie 
trzeciej, bo od niej zaczyna aię nauka tego nad 
wyraz potrzebnego przedm iotu , — ale juk te­
raz władze naukow e dają m u przy sam em  wej­
ściu do szkoły przedsm ak czekającej go m ą­
drości

Tonącv bizytw y cię chw yta. Greka aka- 
zana ,iuż gdzieindziej na  śm ierć jako przedm iot 
obowiązkowy, czująca, że i u nas dni jej «ą 
policzone, broni się w tej walce na sposób 
chiński. Jak poddani „Syna nieba* naprzeciw  
wojsk angielskich i francuskich wystawiali ol­
brzym ie straszydła, t a i  nasi „Synowie księżyca* 
(na nowiu), obcą straszyć społeczeństwo przy- 
ozdobianiem gm achów  szkolnych greckiemi ba j­
dami. Ale, że już i w Chinach daw ny system  
upadł, — teraz przeto kolej na ebińszczyznę 
europejską.

R am y fejletonu za ciasne są  dl» poruszo­
nego przedm iotu. Nie każdy, kogo greka razi 
w szkołach, lekceważy sobie starożytną Grecję, 
jej kulturę, sztukę, filozofję, literatu rę . T o  są 
dwie rreczy różne. Można sobie życzyć em igra­
cji grel i z gim nazjum , a oddać cześć tem u, co 
pięknego Grecja stworzyła. Któż np. nie pokło­
ni się i to bardzo nisko przed zabytkam i g re­
ckiej rzeźby?

I słusznie twierdzi p. Ju ljan  M arkowski. ż~ 
nie Lwów i to nie dopiero w roku  bieżącym, 
wynalazł kolum nę. Mogłaby się tu  Grecja upo­
m nieć o swoje p raw i. Nie jestem  historykiem  
sztuki, więc dokładnego rodow odu kolum ny nie 
znam , ale zdaje m i się, że tlaw ni Grecy coś już 
o niej słyszeli. W ięcej pow iem : rodow ód ko­
lum ny specjalnie mickiewiczowskiej, także jest 
już nieco starszy, aniżeli może kto sądzi. Na

pierw otnym  konkursie krakowsk-n-, a więc 
przed 15 (a może więcej) laty, nadesłał M atej­
ko projekt na  pom nik z wielką im ponującą ko­
lum ną. Byl też na konkursach projekt Rygiera, 
przedstaw iający Mickiewicza stojącego u stóp 
kolum ny, projekt bardzo ładny, k tó ry  się 
wszys-kim podobał, ale wszyscy pow iedzieli: to 
nie dla Mickiewicza! może się mylili, może nie 
mieli gustu, — ale, rzecz dziw na, wszyscy z je ­
dnakowego wychodzili zapatryw ania. „Taki po­
m nik to dla męża stanu , m ówcy, dla Gam betty* 
— m ówiono. T a  kolum na w ydaw ała się sym­
bolem  jakiegoś czynu, zbioru czynów, nie da­
jących się inaczej wyobrazić. Dla bohatera, 
poety, nie trzeba tak  dateko szukać symbolów, 
nie potrzeba naw et całkiem symbolów. Zarę­
czam, że to  r ie  było m oje zdanie, ale zdanie 
wszystkich: tak  profanów , jak  znawców. Dodam 
jeszcze, że rów nież najm niej miały zwolenników 
wszystkie p ro jfk ty  z geniuszam i, aniołam i, sło­
wem  „projekty skrzydlate*, jak  si* wyraża pen  
W iśniowiecki. Po p rostu  odstraszała pattcąc^ch 
ich banalność, szablonowość, — Ijlo  już ty ło  
tych geniuszów i aniołów, że miejsca dla nich 
na Olimpie zabraknie!

Zastrzegam  się, że nie krytykuję projektów , 
których nie widziałem, notuję tylko w spom nie­
nie z lat daw nyeb, jaki? mi się nasunęło  przy 
czytaniu spraw ozdań i uw ag nad  konkursem  
lwowskim. W reszcie piękna bezwzględnego nie 
m a, estetyki w paragrafy  się nie u jm uje. Mo­
żna priestudjOwać wszystkie galerje i wiedzieć 
co 14 intego 1510 r. R afael jad ł nn obiad, a 
nie mieć poczucia piękna ani za grosz ,-r prze­
p raszam : za halerz, bo to podobno lepiej po 
polsku. Poglądy esletyczne zm ieniają się też 
bardzo często. Mickiewicza nie moli zrozumieć 
głośni swego czasu poeci i estetycy, a ja  nie- 
glośny prozaik i nie estetyk (a niech mnie P an  
Bóg broni) rozum iem  dziś naw et po  części pana 
M iriama, a to  nie tak łatw o, jak  9ię kom u wy­
daje. Że więc w Krakow ie przed 15 laty nie 
um iano zespolić w w yobraźni Mickiewicza z ko­
lum ną i; geniuszem , to  nie racja, aby dziś 
wielki poeta n a  kolum nie, przy aolum nie, pod 
kolum ną, nad geniuszem , pod geniuszem , przy 
geniuszu, nie mial się podobać we Lwowie.

Jedną t j l r o  zupełnie w łasną uw agę pra 
gnąlbym  wypowiedzieć ez  re  pom ników  Mickie­
wicza wogóle. .

Był w tyd , wielki w styd, że oprócz po- 
mniczka w Poznaniujnajw iększy m istrz naszej 
poezji, a  przy tem najw  ęhszy przedstawiciel ide­
ałów naro iow ych , nasz praw dziw y „król ducha*, 
nie miał nigdzie pom nika na ziemi polskiej. 
Więc kiedy ten  w styd odczuio, postaw iono po­
mnik w Krakowie składkam i całego narodu . Szło 
zarów no o uczczenie wieszcza i jego ideałów, 
jak  o znak w idom y łączności narodow ej.

Pom nik więc w Krakow ie m iał znaczenie 
i polityczne. T akież sam o posiada i pom nik 
warszawski, chcćby przy jego odsłonięciu byli 
sam : M :skaUi i choćby nikt nie przemawiał, a 
naw et choćby przem aw iał sam  A puchtin. Inne 
pom niki to  hołd tylko poecie. K tóre stanęły, 
niech już sto ją, k tóre są ,w  to tu *  niech a tu ią . 
Ale możem y na  tem  już skończyć, przynajm niej 
u nas w Galicji.

D laczego? OLo natrętn ie  naprzód ciśnie się 
wspom nienie, że ten  Mickiewicz, k tórem u tyle 
staw iam y d2iś pom n ków, za życia nie m iiJ 
czasami literalnie na  suchy kawałek chleba. 
Dalej czcząc Mickiewicza, czczimy lite rr tu rę , 
uznajem y jej potrzebę, ba! jej konieczność w 
ż» iu  narodow em . W szak naród  składa w niej, 
najpiękniejsze Lwiata swych m y śli! I  jakiś obcy, 
jakiś B randes, od ktoregc zacząłem , gotów  m nie­
mać, że my rieczywiścia lite ra tu rę  kochamy, ze 
ją  popieram y, że dla niej gotow iśm y pas za­
stawić. Jakaż by to  była ironia, gdyby coś po­
dobnego napisał!

Przepraszam  wszystkich wobec i każdego 
z osobna, ale dalsze pom niki M.ckiewicza w y­
daw ałyby mi się blagą, tak ja k  już nieco na 
blagę w yglądają niektóre z dotychczasowych. 
L iteratu ra  w Galicji zeszła na żarty . Kto z lite­
ratów  nie pisze do pism  warszawsLicb lub nie 
-najdzie nakładcy w W arszaw ie, ten  chyba w 
rękopisie odczytuje u tw ory  swoim znajBmym. 
Książki się nie rozchodzą, cbybs, że je  prze­
puści cenzura. Z tąd niesłuszne w części narze­
kania na jalow ość po to r  , na b rak  w icb 
utw orach nuty  patrjotycznej. Dla kogo m ają 
pisać? Minęły już i czasy powieści patrjotycznej,
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DZIENNIK POLSKI z"dnia 18 Grudnia 1898 r.

T ru li m anna, przeto sz lach e tn e  organy* nie zo­
stały wcale naruszone. .C esarz* W otasz opu­
ści! z dum nie w zniesioną głow ą s a ^ , jako  uw ol­
niony.

Bezpłatnie! 
DZIENNIK POLSKI

otrzyma do końca roku blełącago ten, kto 
zaprenumeruje ge

od 1  stycznia.

K R O N I K A .
Od Administracji.
W dnia 2 4  g r u d n i a  b. r. wyjdzie numer 

gwiazdkowy D e n n ik a  Polskiego, który roześle­
my w 10.000 egzemplarzy po wszystkich miejsco­
wościach Galicji. — Zwracamy uwagę pp. kupców 
i przemysłowi ów na ten numer gwiazdkowy, w 
którym, ze względu na niezwykle wysoki jego na­
kład, umieazczenie ogłoszeń może być bardzo korzy- 
stnem. — Ceny ogłoszeń zwyczajne taryfowe. — 
B y ł o b y  p o ż ą d i n e m ,  a ż e b y  z a m ó w i e n i a  
o g ł o a s e ń  n a s t ą p i ł y  j a k  n a j r y c h l e j .  ' ^ 6

Djarjutz lwowski.
N i e d z i e l a  18 grudnia.
W Kasynie muj-fkiem wieczór niespodzianek.
O godz. 5 w „5k:le* odczyt p. Witwickiego. 
Teatr hr. Skarbka: popoludoiu , Pod białym 

koniem*, komedia i .Zamek na Czorsztynie* czyli 
.Bojomir i W snds*, opera komiczna; wieczorem 
.Zaklęty zamek*, operetka.

(18): Gracjana m. — 
7 minut 54, zachód o

Kalendarz. Niedziela 
Wschód słońca o godzinie 
godzinie 4 minut t .

- Sinatry kl " i nowo zapisanych akademików 
odbyt się wczoraj o godzinie 10 rano w auli un * 
wersytetu. 1 jzpocząl ją obecny rektor dr. Kadyi. 
stosowną prz.iHową, w której wyluszczył zgroma­
dzonym znaczenie .wolności akademickiej* i zachę­
cał do sumiennego traktowania etudjow akademi­
ckich. Po przemowie nastąpiła tradycyjna uroczy- 
stosć .podawania ręki* przez dziekanów każdemu 
nowazaciężnemu V tdemikowi. Wczorajsze zestawienie 
wykazuje liczb- ogółem zapisanych ałucharzów 
1892. Z tego ~czoraj immatrykulowano 602, a 
mianowicie 6 < teologów, 445 prawników, 33 me­
dyków i 61 filozofów. Wszystkich p r a w n i k ó w  
jest obecnie 1208 zwyczajnych i 5 nadzwycz , f i 

o ł o f ó w  zwycz. 1: czego 16 farmaceutów,
69 nadzwyrz., m e d j . u w  zwycz. 152, nadzwycz. 
3, w końcu t e o l o g ó w  jest około 310

Równolegle objk kursów .dla kobiet*, 3 bospi- 
tantki korzystają z wykładów zwyczajnych na uni­
wersytecie.

Izba handlowa I przemysłowa podaje do 
wiadomości interesowanych, iż miuisterstwo handlu 
ogłosiło — podobnie jak i w latach poprzednich — 
prenumeratę na , Ilustrowany centralny rejestr 
m atek ochronnych* na rok 1899. Prenumerata 
wynosi całorocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwar- 
tt.ii*  4 zł. wraz z przesyłką pocztową.

Fabryka rozruchów. K urjer lwowski donos 
ze Złoczowa: .W  dmu 9 bm. około godz. 4 po­
południu urlopmcy, wezwani przez starostwo w celu 
odbiorn mcd.-li pamiątkowych, raczyli się winem 
szynku Rosenbauma, a gdy im szynkarz odmówił 
dalszego napitku z powodu szabasu, wszczęli naprzód 
z 8zynkarzem, a następnie ze znajdującym się w 
szynku żydem sprzeczkę, która zamieniła się w za 
iętą bójkę z tłumami żydów, którzy ich otoczyli 

w tak barbarzyński sposob pokeleczyli im głowy, że 
lekarz miejski, di. Heyne, przez kilka godzin zajęty 
był opatrunkiem pokaleczonych 7 chłopów ze Sur- 
nicza i Remizowiec. Wprawdzie b jatyka ta ma cha­
rakter karczemnej bójki, lecz nie można tego zaj­
ścia osobliwie w obecnych czasach bagatelizować i 
władza polityczna powinnaby wdrożyć w tej sprawie 
dochodzenie i winnych ukarać *

O tym artykule K ur jera  pisze Głos N arodu:
.Jestto oczywiste szukane względów galicyj­

skich .S thd  iererów‘ przed... Nowym Rokiem i wo­
łanie o poi cję na pomoc żydom. Zacny K urjer  to 
samo stwierdza, że żydzi porozbijali łby napapastoi- 
ków, z tego jednak wysnu’o wniosek, że nie sąd 
karny powinien ś igać żydowskich rozbójników, tylko 
pokalecznnych chłopów ma władza polityczna .su ­
rowo* ukarać I...

W lwowskiej izbie adw kacklej odbyły się 
onegdaj uzupełniające wybory. Zmtępcą prokuratora 
izby wybraoo dra i  adeusza Sołowija. W miejsce 
ustęoujący- h pięciu członków rady dyscyplinarnej, 
wybrani zostali p p .: dr. Dziędzielewicz Antoni, dr. 
Heyne Ludwik, dr. Kuczkiewicz Jan, dr. Majewski 
Władysław, dr. Pająk Józef i dr. Skowroński Zy­
gmunt. Zastępcami członków rady dyscyplinarnej 
wybrano w miejsce ustępujących: dr. Starczewskie­
go St. i dra Dobieck ego St. Egzaminatorami wy­
brani zostali: dr. Aszkenazy Tobiasz, dr. Dziędzie­
lewicz A toni, dr. Fedak Stefan, dr. Godlewski 
Wlodz., dr. G dtlib Henryk, dr. Kwiatkowski Fer- 
damnd. dr. Margasz Wł»dysl*w. dr. Max Henryk,

bo n iem ow lę  o n ie lic z n y c h , * siabyeh utw ur^cb 
praw ie za darm o w odcinfcarb dzienników  d ru ­
kow anych. S typendia dosta .ą  rzem ieślm c*, ucze­
ni, śpiew ac/ki, w szy sy , tylko nie literaci, nie 
‘ k jak  w Czechach, gdzie ro  roku rozdają bil- 
kanasc e nagród i stypendyj beletrystom . Asnyk 
byw ał w nędzy, póki przypadkow o, (ale nie 
Z literatu ry ) nie otrzym ał pewnego funduszu. 
Bliz ń«k., stojący obo F redry  w naszej litera­
turze dram atycznej, nie zostaw ił pi- n 'ędzv... na 
•wój pogrzeb. Spójrzm y naokoło, ilu jest w Ga­
licji literatów  ty jących tylko z p i ó r a ?  M u-zą 
odd ,dć się i: y zajęciom , a więc ich zdol­
ności -marnieją. .edynie W arszaw a, jak  powie­
działem , rat. e, ale tylko niektórych i to z ol­
brzym ią sz to d ą  dla narodow e) wolnej myśli...

Otóż sądzę, że gdyby społeczeństwo gali­
cyjskie zd<b.ło  się na założenie instytucji, po­
pierającej lite ra tu rę  i lit-ra tów  — to byłby na - 
p ękniejszy pom ni* postaw iony Mickiewiczowi, 
głowie tej literclory .

K. Bartoszewicz.

P . 18. T e i.g ram  donosi, że h r. S tanisław  
T arnow ski złożył przysięgę na  t a j n e g o  radcę. 
Gorące m oje życzenia spełn ione: jaw n ie  już ra -  
ć z ć  ni* będzie, bo ‘ ąj złam ałby daną  przy­
sięgę, c z rg j przeci przypuszczać n ie  ih cę  i 
nie mogę.

dr. Mikuliński Karol, dr. Rogalski Al., dr. Pająk J. 
i dr. Steczkowski Jan.

Ponadto przyjęła izba do wiadomości sprawo­
zdanie z czynności wydziału za czas od 4 czerwca 
do 3 grudnia rb., uchwal ła budżet na rok 1899 i 
poczyniła kilka postanowień co do postępowania 
dy-cyplinarnego

Akt o skarżenia przeciw p. Bujnowskiemu, 
byłemu kasjerowi wydziału krajowego, obwinione­
mu o sprzeniewierzenie 12.000 zł. z kasy solnej 
wydziału krajowego, został już wygotowany. Rozpra­
wa kama odbędzie się dopiero w następnej kadencji 
sądów przysięgłych.

Wybory W Nowotarskiem . Z Krakowa do­
noszą 17. b. m .: Posiedzenie centralnego komitetu 
wyborczego dla zachodniej Galicji, odbyło się wczo­
raj wieczorem pod przewodnictwem pos/a Józefa 
Męcińskiego. Na posiedzenie to przybył kandydat 
na posła sejmowego z okręgu nowotarskiego, p. 
Władysław Strusjkiewicz. Po odczytaniu pisma ko­
ni t tu miejscowego w Nowym Targu, potwierdza­
jącego, że na zgromadzeniu przedwyborczem naj­
większą ilość głosów otrzymał p. Władysław Stru- 
szkiewicz i proszącego o zatwierdzenie jego kan­
dydatury, z*br«ł glos p. Władysław Struszkiewicz i 
oświadczył, że obecnie o m a n d i t  s i ę  n i e  u b i e ga ,  
ponieważ stoi na stanowisku, że pożądane™ jest, 
aby mógł wejść do sejmu i kapłan, znający najle­
piej biedę i potrzeby ludu. Po tej rezygnacji ko­
mitet centralny z a t w i e r d z i ł  k a n d y d a t u r ę  ks.  
A d o l f a  A l b i n a ,  proboszcza ze Szczawnicy, który 
w komitecie miejscowym otrzymał największą ilość 
głosów po p. Struszkiewiczu.

Zemsta żydów. Z Nowego Targu telegrafują, 
iż żydki przez zemstę spalili chrz< ścjańską karczmę 
w Groókowie Podpalaczy aresztowano.

Z T arnopola  donoszą-. O mało dworzec tutej­
szy nie stał się onegdaj widownia, katastrofy. Połu­
dniowy pociąg pospieszny zajechał na stację. Pewna 
starsza pani wysiada z wagonu, lecz w kilka minut 
wraca, bo rzeczy zapomniała. Pociąg ma ruszyć; 
mimo to dama gwałtownie czepia się ganku plat­
formy. 'Konduktor odbycba ją na tor w chwili, gdy 
pociąg poczyna ruszać. Szczęśliwej przytomności 
umysłu urzędnika ruchu, który pociąg zatrzymał — 
zawdzięczyć należy, że skończyło się na lekkich obra­
żeniach ciała u pani i konduktora.

Dramat rodzinny rozegrał się w tych dniach 
w Wiedniu. Niejaki Jakób Pregalic, z zawodu po­
sługacz, ożenił się przed siedmiu laty i aczkolwiek 
bezdzietnem było małżeństwo, mogło jednak powie­
dzieć o sobie, że jest szczęśliwera. Dopiero w osta­
tnich miesiącach Pregalic zaczął podejrzywać żonę, 
wyprawiał jej awantury, bil ją nawet. Onegdaj wró­
ciwszy do domu w nocy, zastał Żonę śpiącą; siadł 
więc przy stole, zjadł kawałek mięsa, a potem zbu­
dził żonę. Zaczął się jej wypytywać, ilu ma kochan­
ków, aż nareszcie chwycił brtytwę i zadał jej ranę 
w szyję, na szczęście nie śmiertelną. Zobaczywszy 
krew. stanął osłupiały i nagle przyhżyl brzytwę do 
własnego gardła i pociągnął. Brzytwa zatrzymała się 
na kręgosłupie, a Pregalic pad) martwy. Jak przy­
puszczają, Pregalic działał w przystępie obłąkania.

Delegatem do Tow. kredytowego ziemskiego 
z okręgu czor kowskiego wybrany został marszałek 
dr. Stanisław Rudrof, a zastępcą p. Franciszek My 
slowski.

Na karę śmierci skazał trybanal przysięgłych 
w Celowcu 40-letnią Notburgę Porkerową, która 
swego 7-letniego nieślubnego syna otruła rozczynem 
fosforu.

Obrady Tow. gospodarczego rozpoczęły się
onrgd-ij w lokalu towarzystwa o godzin ę 3 1/* po 
południu. Pizewodniczyt p Wiesiołowski. Po zaga­
jeniu przez przewodniczącego, zasianawiano się nad 
założeniem głównej obory w powiecie lwowskim, 
z której za pewrą opłatą korzystać by mrgli wła- 
ściciile jałówek. Obora tego rodzaju przyczyniłaby 
się niewątpliwie do podniesienia chowu bydła w na­
szym powipcie.

Następnie omawiał dr. Stefan Pawlik znaczenie 
hand'u drobiem, e hów tegoż drob u, poczem wyka­
zywał zgubne slutki tego, iż żydzi cały ten proce­
der w swoje ręce wzięli. Sprawa ta zresztą będzie 
jeszcze później gruntownie poruszoną.

W  dalszym ciągu uchwalono odbyć parę gre­
mialnych wycieczek po wzorowo prowadzonych go­
spodarstwach w okolicy Lwowa.

Dalsze obrady przybrały cechę więcej poufnej 
pogawędki i przeciągnęły się do godziny pół do 
siódmej wieczorem.

Walne zgrom adzenie członków .Czytelni aka­
demii kipj* odbyto się onegdaj o godz. 6 wieczorem 
w sali III uniwersytetu Iwowskipgo.

Po ożywiooej dysku°j', która się przeciągnęła 
do godz. 12  w  nocy, wybrano prezes-m .Czytelni 
akademickiej* akademika Adama Skalkowskiego. słu­
chacza 111 roku praw, wiceprezesem akad. Józefa 
Wereszczyńskiego, zaś bibljotekarzem Stanisława 
Hommego. Po zgromadzenia odbył się koleżeński ko 
mers, w którym wzięło udział przeszło 100 akade 
mików

Piątkowy „wieczór niespodzianek" w ka­
synie miejskiem nie zgromadzi! spodziewanej liczby 
publiczności, a to z powodu .Skąoca* w teatrze i 
, Koncertu trzech11 w Domu Narodoym. — Za to ci. 
którzy się zgromadzili, bawili się sardecznie przez 
wieczór cały szeregiem .niespodzianek*. Z tych naj­
bardziej udalą była pierwsza: oto wzrok przybyłych 
mile uderzyto barwne udekorowanie tak wielkiej jak i 
majpj sali różnobarwnymi afiszami we wszystkich euro­
pejskich językach.

Ostrożnie z okryciem  g łow y! |Wczoraj feupił 
sobie Osias Horowitz ciepłą krymską czapkę za 15 zł., 
nałoży! ją na gl iwę i poszedł nadać list na 
etówną pocztę. Zsjęty tern aoi zauważał, jak mu o- 
bok poi iżoną czapkę jakiś amator porwał i znikł 
z nią bez śladu.

‘ Ostrzeżenie przed Imitacją. W. M a a g e r a  o c z y ­
s z c z o n y  p r a w d z i w y  t r a n  z w ą t - o b y  m i ę t u s a ,  
celem rozpoznania go wielu inii'a<-yj, obecnie bywa tylko 
w tako h trójkątnych flaszkach wysełany, których zewnętrz­
ne owinięcie z a o p a t r z o n e  j e s t  w p r a w n i e  z a r e ­
j e s t r o w a n ą  o p a s k ą  z a m y k a j ą c  ą. jaka wyobra­
żona jest na ogłoszeniu, w naszem piśmie zamieszczo- 
nem. — Prz^z te op,ski zamykające odnośnie można te­
raz na zewDąlrz M a a g e r a  t r a n  z w ą t r o b y  m i ę t u ­
s a  bardzo łatwo od innych gatunków tranu, napilnionych 
do flaszek trójkątnych, o rąirlych lub owalnych ! — Pa­
cjenci, którym ukarze ordynują M a a g e r a  p r a w d z i w y  
c z y s z c z o n y  t r a n  z w ą t r o b y  m i ę t u s a zechrą tedy 
takie flaszki, które nie są zamknięte ur/ędownie zaproto- 
kołowanemi opaskami (czerwony i czarny dru< na żół­
tym papierze) a k t ó r y c h  z a w a r t o ś ć  t e m  s a m e m  
n i e  j e 8 t c z y s t ą ,  s t a n o w c z o  o d r z u c a ć  j a k o  
i mi t a c j ę

* Gospodarstwo wieczne Każdy gospodarz doświad­
czył, że w zimie z powodu trzymania krów na stajni tak 
dobroć jak i wydatność mleka się z irmieszają. — Nie 
możemy tedy pominąć sposobności zwrócenia uwagi pp. 
ekonomów na Kwizdy Kornenburski proch do karmy by­
dła, Franciszka Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. rum uń­

skiego dostawcy nadwornego dla preparatów weteryna-- 
skich w Korneuhurgu pod Wedniem, — stosowany z naj­
lepszym skutkiem od lat 45; naoaje on się jako dodatek 
do paszy i poprawia tak krowy jak i dobroć mleka a 
także większą wydatność podoju.

* Magazyn ii-my Kauczyńskl & Oberski z powodn 
wielkiego rm-hu przedświątecznego nprasza swoich sza­
nownych odbiorców zamiejscowych o wczesne zamówie­
nia by unikoąć możliwych zawodów.

* Towarzystwo .Czeska Beseda* we Lwowie, urzą­
dza w każdą sob >tę wieczorem o godzinie 8 zebrania, 
połączone z odczyt mi, w sali hotelu Breitmeyera pod 3 
koronami przy ul. Trybunalskiej.

* Przi dstawlenio na cel dobroczynny, W poniedzia­
łek dnia 19 b. m odbędzie się w teatrze hr. Skarbi.a 
przedstiwi nie am atirskie, połączone z koncertem, pod 
protektorat.m  hr. Włod imierzowej Dziedusz; ckiej, na ce- 
1- dobroczynne PP. Etonomek św. Wincentei;o 4 Pauli. 
Wieczór rozpocznie się uwerturą, poczem słtw o wstępne 
wypowie p. Kazimierz Skrzyński. Odegrane zostaną tr.:y 
sztuczki, dwie z francuskiego, a jedna oryginalna, miano­
wicie .dostęp*, .Ł apka na myszy* i .L ist pole ony*. 
W wykonaniu udział biorą pierwsze siły amatorskie pod 
kierownictwem prof. Fr. Wysockiego, między ionemi pan­
ny BobrowDickie, panna Chaim-ówna, panie Skałkowska 
i Matuszewiczowa, oraz pp. Okęcki, Skarbek, Żeleński itd. 
W koncercie wreszcie pod kierownictwem artystycznem 
prof. Nruhausera , ndział wezmą dwie zaszczytnie znane 
amatorki: panna Marja Jokiszówna (fortepian z towa­
rzyszeniem orkiestry) i panna Marja Langie (śpiew solowy). 
Spodziewać się należy, iź wobec tak obfitego programu, 
tak wybornych sił, które go wykonają i w obec szlachet­
nego celu, gala teatralna będzie przepełniona, - a do tej 
nadziei uprawnia i ta  okoliczność, że j u : i  .iś popyt o 
b.lety przibral niezwyk e rozmiary.

* W dniu zadu8znym ze sprzedaży hzyźów  wpłynęło 
do kasy związku katol ckich Towarzystw i zakładów do­
broczynnych 2065 zł Po odtrąceniu wydatków w kwocie 
451 zl. rozdziel ł zarząd związku 1511 zł. pomiędzy roz­
maite lwowskie towarzystwa dobroczynności, nwzględnia- 
jąc przytem życzenia łaskawych ofiarodawców.

„Wieki flzieif i  Moite-Carlo.
,W  elkim dniem* zowie się w Monaco dzień 

15 listopada, w którym  przypada rocznica u ro ­
dzin księcia, a zarazem otw arcie sezonu zim o­
wego w dom u gry w M onte-Carlo. Lato w tyra 
naw pól podzw rotnikow ym  klim acie jest sezonem 
m artw ym , w którym  pozam ykane są praw ie 
wszystkie hotele i sklepy; dopiero w połowie 
listopada budzi się Riv era ze snu letargtcznego, 
w którym  była pogrążona przez cała lato. Ale 
g ra  idzie w M onte-Carlo bez względu na porę 
roku, zarów no w lecie, jak  w zimie toczy się 
gałka po num erow anem , różnobsrw nem  kole.

Rocznica urodzin księcia m a dla m ieszkań­
ców księstwa wyjątkowe znaczenie, gdyż w dniu 
tym  wszyscy bez w yjątku dopuszczani są ćo 
dom u gry bez żadnego w yjątku. W ciągu 364 
dni w roku mieszkańcom księstwa Monaco u- 
częszczać do dom u gry nie wolno, jeden jednsk  
dziró  ten stanow i wyjątek. Więc w d. 15 listopada 
wszystko, co żyje, idzie do zaczarow anego pa­
łacu, zarówno mieszczanin, jak  odźwierny z Nizzy 
i M eniony, zarów no hodowcy wina lub oliwy, 
jak  mieszkańcy pobliskich o k o lę  górskich.

Dalej do hazardu! M onte-Carlo przywdziało 
na  dziś szatę odśw iętną. Za wszystkich dom ów 
zwieszają się flagi, naokoło kasyna i w p row a­
dzących doń ulicach stanął las m asztów  w b a r­
wach księcia, czerwonej z białą, a na każdym 
maszcie w idnieją herby książęce, pow iązane fe- 
stODami z kwiatów. Każdy pociąg przywozi no­
we Uumy. Z wybiciem południa rozpoczyna się 
gra. w której w ezm ą dziś udział nie miljony 
utracjuszów  iub tysiące niewiernych kasjerów , 
lecz oszczędności z całego roku poddanych  jej 
książęcej mości.

Jedźmyż do M onte-Carlo. Podroż z Nizzy iir> 
Monaco dostarcza nam  przecudnych wrażeń 
w /rokow ycb. Jedziem y obok Villefranche, fran ­
cuskiego portu  wojennego, obok Beaulieu, bo­
gatego w roślinność podzw rotnikow ą i w widoki 
na m orze, góry i wybrzeża skaliste. Sam o 
M onte-Carlo przedstaw ia się dziś niby płac ja rm a r­
czny. W salonach grr, natłoczonych publiczno­
ścią, raz tylko do roku w tej jaskini widywaną, 
rozgryw ają się sceny w prost skandaliczne. Tu 
m atka rcdżiny, po godzinnem  w ahaniu się 
topi w rulecie oszczędności całego roku, tam  
szwajcar hotelow y z M entony lub Beanlieu 
kinie głośno, bo m u rulefa zabrała wszystku, 
co w ciągu roku  zarobił; tu  wreszcie grom adka 
naiwnych w ygraża .p rofesorow i* , k:óry obic- 
cywitl .n iezaw odnym * system em  rczbić bank 
przy pom ory kapitału, złożonego z drobnych, 
kilknnsstofrankow ych składek tychże naiw nych.

W salach gry widok przesuw , nego złoi a 
denerw uje naw et najspokojniejszych i najm niej 
nerw ow ych. Gra tak fatalnie w pływ a na sy­
stem  nerw ow y widza, ż* naw et krupierzy, k tó­
rzy mieli przecież czas otrzaskać się z tem , co 
się przy rulecie dzieje, m uszą być zm ieniani co 
pól godziny, bo inaczej nie m ogą peinić swoich 
obow iązków  z dostatecznie zim ną krw ią i do­
statecznym  spokojem . Zdenerw ow anie ndz ela 
*ię po paru  kw adransach i dzisiejszym gościom 
kasyna. P rzy stelach trente et ąuarente dziś 
pusto, bo tam  potrzpba pewnego obznajom ie- 
n>a się z isto tą gry. W szystko, co żvje, spieszy 
dziś do ru lety , a w tym  tłum ie snują  się ryce­
rza przem ysłu, którzy pozostają za krzesłami 
grsjących, od czasu do czasu w 'c ieg a ją  rękę. 
chw ytaja garstkę luidorów , stanów ącycb czyjąś 
w ygranę i znikają w tłumie. Za i jl okradziony 
spo sh zeżr się, co zaszło, .rycerz* je s t już d a ­
leko. Znajdziecie tu  i takich, którzy co rek  
z system atycznością au tom atów  staw iają się do 
gry, przegryw ają kilkanaście, czy paręset fran ­
ków, zaoszczędzonych w ciągu t oku i od ho- 
dzą, m ów iąc: ,N o , za rok przyjdziemy znow* 
dziś szczęści* jeszcze nam  ni* dopisało*.

W dniu 15 listopada, w „wielkim dniu* 
wszystko na R v ie rze  dysze gorączką gry. Zej­
dziecie do ogrodów karyna, a spotkacie lam  
w yróżow ane dam y, które proponow ać wam 
będą g rę  ,n a  w spólkę*; udacie się koleją zę- 
b idą do L t  Torbie, a  spotkacie tam  .p ro fesura  
gry*, k lory  wcisnie wam w rękę broszurę sln- 
w iąrą zeleiy niezawodnego system u; powróeicie 
do Nizzy, a wszędz:e na drodze spostrzeżecie 
afisze, głoszące, że tam  a tam , pod tyra a tym  
adresem  .udzielane są staj wyższe pożyczki na 

lejnoty*. W godzinach popołudniow ych ścisk 
w sanach gry staje się tak wielki, że niepodobna 
dalej gry prowadzić. A dm inistracja zam yka na 
dziś kasyno, tłum y z sal w ylewają się do 
ogrodów .

Z nadejściem  zm roku Monte Carlo, a naw et 
cale M onaco, tonie w powodzi świateł. Nietylko 
na lądzie, ale i na m orzu czarodziejska ilum i­
nacja każe zapom inać o cieniach nocy. Księżyc 
wszedł na niebo, a z nim  ryw alizują św iatła 
gazowe, elektryczne, bengalskie. Pociągi znów 
zapełnione są pow racającym i z M onte Carlo, 
obiecującym i sobie preybyć tam  za rok, w .w ie l­

kim dniu*
mości.

w rocznicę urodzin jego  książęcej 

(K urier Warseawski.)

“łBE :i I Cif I jF lH fb h liS .
R epertoar tea tra lny . W teatrze hr. Skarbka : 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 .Pod 
białym koniem", komedja i .Zamek na Czornty 
nie*, czyli .Pojomir i W inda*, opera komiczna 
w 2 aktach Karola Kurpińskiego; wieczorem o go­
dzinie pól do li .Zaklęty zamek*, operetka; jutro 
w poniedziałek na dochód Towarz. panien ekonomek* 
św. Wincentego 4 Paulo: Testr i koncert amatorski; 
we wtorek .Gejsza*, o p e r e t k a w  środę po raz 
pierwszy ,Zaza“, obraz w 5 aktach Piotra Berton 
i Karola Simo* w przekładzie M. Sachorowskiego; 
we czwartek i w piątek .Zaza* ; w sobotę z po­
wodu wigiljt Bożego Narodzenia teatr zamknięty.

.S zk o ta  pożarnictw a*. Pod takim tytułem 
wydaje związek strażacki podręcznik dla instruktorów 
straży pożarnych, zawierający w pytaniach i odpo­
wiedziach całą teoretyczną część nauki pożarnictwa. 
Pierwsza część tego podręcznika, która obejmuje 
naukę o rodzajach straży pożarnych, ich organizacji,
0 ustawach, statutach i regulaminach, już wyszła.

.Szkoła pożarnictwa* powinna znajdować się 
w każdym korpusie straży pożarnej, książka ta bo­
wiem oddać może wielkie usługi podczas tak zwa­
nej niedzielnej szkoły strażackiej, którą straże po­
żarne odbywają.

Podręczni!: ułożył p. Antoni Szczerbowski, se­
kretarz związku straży pożarnych.

„Tak rzekł Zaratustwa*. Słynne dzieło Nie­
tzschego zaczyca wychodzić po polsku w doskona­
leni tlomaczeniu na kartach krakowskiego Życia.

„Polak na obczyźnie". Pod powyższym tytu­
łem zaczęło wychodzić w Lipsku nowe pismo pol­
skie, poświęcotie robotnikom polskim, rozprószonym 
po Niemczech.

Z  t e a t r u .
(„Skąpiec' komedja Moliera. — W m ów ienie)

Publiczność w adw entow e długie wieczory 
ho łdu je—i bardzo słusznie— teatrow i. Pod  tem 
hasłem  zehrała się i wczoraj bardzo licznie, aby 
bawić się nieśm iertelnym  .Skąpcem * w dosko­
nalej in terpretacji F iszera. Przyszli wszy*cy, 
którzy Fi szersi już w tej roli widzieli, przyszli
1 ci, którzy c. grze jego słyszeli, a chcieli oso­
biście stw ierdzić f a m ę ;—co do tych zaś, którzy 
nie przyszli, istnieje praw ie niezbite podejrzenia, 
żc byli to sami ,*kąpcy.* Raz dl* tego, że 
tych m arnych parę  obolów, które nie obciąży­
łyby wcale o łtarza szluki, wsunęli cichaczem do 
starej .pończochy,* pow fóre. że praw dopodo­
bnie lękiem przejęła ich tnyśl, iż u jrzą w ierną 
kopję swojej... sym patycznej fizjonomji...

Etycy społeczni m ogą być z  tego niezado­
woleni, bo są to ludzie, którzy przypuszczają, 
że pod wpływem  wrażenia postaci H arpagona, 
niejeden z jego m oralnych braci lub krew nych, 
wyrzekłby się tego pokrew ieństw a — ale nas 
to obchodzić nie pow inno. N atom iast stw ier­
dzam y, że pom im o, iż juz n iejednokrotnie F i­
szera w tej roli widzieliśmy, wczoraj znowu 
z całą przyjem nością przypatryw aliśm y się jego 
znakom itej charakteryzacji, i jego grze do tko- 
natej. Jost to istotnie jedna z najlepszych ról 
Fiszera.

Obok Fiszera, w daw nej swej roli rządcy 
W alerego wystąpił p. W oleński; zbyteczna ranże 
podnosić, że g ra ł jak  zawsze popraw nie. Z re­
sztą obsada b jla  w większej części now a. 
W śród p ań  trzym ała prym  p. Gostyńska, jako 
sw atka wielce kom iczna i pełna charak tery­
styki. Pani Siennicka, jako Eliza, córka skąpca, 
błyszczała przedewszystkiem  stylowym  kostju- 
mem, a g ra ła  z właściwym sobie zakrojem , 
pływającym  pom iędzy styiem  — a  m anierą.

Bardzo dobrą  była panna Czaplińska, jako 
M arjanna, bardzo ożywionymi i pełnymi nale­
żytej fizjonomji scenicznej pp. Feldm an (ku­
charz) i W alewski (służący), czego nie można 
powiedzieć o p. W ostrow skim , za m ało m łodym , 
zanadto jakby  przygnębionym .

Całość, m im o pew nych usterek, dość gładko 
oddana, baw iła liczną publiczność, k tó ra  „Skąp­
cowi* nie skąpiła oznak wesołości, artystom  
objaw ów  zadowolenia i uznania. R. P.

Wystawa plakatów.
Od piątku jest do oglądania \r kasynie 

miejskiem w ystaw a plakatów , k tó rą  i u nas 
nareszcie urządzono, naśladując dowcipny po­
m ysł zagranicy. Oczywiście *ą tu  tylko p la ra ty  
artystyczne, ilustrow ane, uderzające czemś oko, 
rozw ichrzone, a przytem  wchodzące już w za­
kres sztuki dekoracyjnej w szlacbelniejszem  zna­
czeniu. T rzy sale kasynow e cd  podłogi aż do 
pułapu obwieszone plakatam i. Jest ich z górą 
1000. W szystko iskrzy się i pic nie w świetle 
lam p gazowych kom binacjam i najjaskraw szych 
kolorów : żółty, zielor-y, niebieski, purpurow y, 
czarny tw orzą setki plam  barw nych, dających 
wrażenie apartam entów  pałacu z b a jii. Około 
600 plakatów  pożyczono ze zbiorów zam iłow a­
nej w tego rodzaju sztuce Lwowianki, pani J a ­
błonowskiej, resztę przysłali kupcy.

P lakaty pohkie zajm ują miejsce kopciuszka. 
Praw ie ich nie ma. Jest plakat .Jednodniów ki 
monachijskiej* bardzo łachy, zgrabne winietki 
Śmigusa  i k :lka m niejsz-j wartości. Dom inują 
Francuzi i Niemcy. Pierw si dają t o , co u nas 
stało się synonim em  .p a rę sk o śc i* : kobiety — 
wym uskane, różow e, w ytw orne, .szam pańskie,* 
w najsw obodniejszych pozach i kostjurnarh . 
Spotykam y tu — stosow nie do rodzaju .in te ­
resu*, reprezentow anego przez firm ę — cykli- 
stki ,  baletn ice , elegantki, wrzystki* krzyczące 
pozf i barw s Niemieckie plakaty są ładniejsze 
Są mniej konw encjonalne i mniej jarm arczne, 
chociaż m ają  wszystkie ndety  rysunku plakato­
wego. Francuz- robią swoje plakaty tsk, jak ­
by każdy z nich był reklam ą dla cafćs chantants.

N aturalnie kobieta je<t głównym  m otywem . 
W  plakatach paryskich w ystępuje ona głównie 
w postaci ekscentrycznej kokoty, w niemieckich 
pom ysłowość jest daleko bogatsza. Mnóstwo 
afiszów nosi n i  sobie piętno grzechu pierw oro­
dnego ilustratorów  najnow szej daty, którzy po­
stać ludzką trak tu ją  dekoracyjnie. Aie na pla­
katach wygląda to bardzo efektownie i spełnia 
doskonale swoje zad an ie : zw raca uwagę. W śród 
artystów  francuskich najpiękniejsze okszy po­
chodzą od p. T erre t, w śród n ie m ie c k ic h  on p 
W einera z W iednia. Stojąc przed tysiącem  plŁ- 
ia tó w , rozwieszonych w salach kasynowych, 
m ożna przeprowadzić wygodn e studjum  nad

tą najnow szą gałęzią sztuki .zastosow anej do 
przemysłu.*

Od banalnych główek ns pudełkach z per­
fum am i, widzimy wszystkie przejścia aż do śli­
cznych dzieł sztuki. Od znanych do przesytu 
reklam  czekolady i nieśm iertelnego ,V an  H ou- 
ten cacao*, którym i obwieszone są wszystki* cu­
kiernie, tram w aje i dworce kolejowe — aż do 
pięciu sióstr B arrison. A wszędzie pstro , m alo­
wniczo, kolory kłócą się z sobą, w yryw ają się 
naprzód, chcą się przekrzyczeć wzajemni* — 
zupełnie, jak  plakaty! e.

Bosuoflarstwo u r z w s i 1 iamei
— WladeA 17 grudnia. (Giełda tbołowa.) 

Na targu efektywnym konsumenci ciągle zachowują 
wielką rezerwę. Tendencja mimo to jest cokolwiek 
lepsza, a ceny nominalne cokolwiek wyższe. W spe­
kulacji terminowej notowane: pszenica na wiosnę
zł. 9 '53 , żyto na wiosnę zł 8 '43, owies na wiosnę 
zł. 6 '17, kukurudza na maj-czerwiec zł, 5 '20

— Wiedeń 17 grudnia. (Spirytus.) Od zl. 
18 do zl. 18 10

Kraków 13 grudnia. Płacono pszenicę: białą od 9 20 
do 9 60, czerwoną 910 do 9 60 zł.; żółtą 9'10 do 9 55 
zł.; żyto n. 8*15 do 6*70 zł. ; Jęczm.eń browarny S /5 
do 7'50 z ł.; na krupy 6'26 do S’bO z ł . ; owioo n. 
6'30 do 6-60 zł.; rzepak 11*— do l l -76 zl.; komcz 
czerwony — d*—•— zł.; biały — •— do — zt. 
knknrndza od—•— do—•— zł. Wnrrstko za 100 kilogr.

Rada państw i.
Do k o m i s j i  k o l e j o w e j  izby panów  

w ybrano między innym i b r. S o c h  o r a  i h r. 
Jana  S t a d n i c k i e g o .

(Oepesie Wegrafiwne f  t'ejefcBilczne:
Z komlsyj

Wiedeń 17 grudnia. K om isji ugodowa 
przyjęła w końcu bez zmiany a rt. 20 o zakre- 
sio i działalności tow arzystw  akcyjnych, tow a­
rzystw asekuracyjnych i st -warzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. A rt. 19, o ochronie lite­
rackiej i artystycznej własności, pozostał w za­
wieszeniu.

Wiedeń 17 grudnia. Kom isja ugodow a ob­
radow ała wczoraj n a  posiedzeniu popałudniow em  
nad  a rty k u łam i: 16 o patentach, 17 o m arkach 
ochronnych i 18 o pocztach i telegrafach. 
W szystkie trzy artykuły przyjęto b «  zmiany w 
brzm ieniu przedłożenia rządowego.

Wiedeń 17 grudnia. K o m i s j a  u g o d o w a  
załatwiła dziś jeszcze część artykułu  19 pozo­
staw ioną wczoraj w zawieszeniu, a dotyczącą 
wzajemnej ochrony własności literackiej. P rzy­
ję to  wniosek p. Schwęgla, k tóra przyznaje k a ­
żdej połowie m onarchji p raw o sam oistnego u re­
gulow ania spraw  własności literackiej, niemniej 
własności fotografji i reprodukcyj artystycznych. 
Następnie obradow ano nad  a rt. 21. Popołudniu  
dalszy ciąg obrad. Przypuszczają, że komisja 
dziś jeszcze albo najdalej w poniedziałek załatwi 
się z całym trak tatem  clow o-handlow yra.

Porozumienie czesko-niemieckie.
Praga 17 grudnia. Prager Tagblnti zajm uje 

9ię dziś we w stępnym  artyku le  wczorajszym i 
wywodam i H kttu  Naroda na tem at ugody 
czesko-niemieckiej. Tagblatt je st zdan ia , że po­
rozum ienie jest możliwe w duchu lojalnej 
obrony obu narodow ości w kierunku sam o­
rządu  narodow ego i kulturalnego. Na takich 
podstawach podjęte rokow ania doprow adziłyby 
z pew nością do po rozum ien ia , zresztą skute­
czności tej m etody dowiodły jnż fak ta , m iano­
wicie w stosunkach istniejących w radzie szkol­
nej krajow ej i w radzie ku ltury  krajow ej. 
Gdyby na tej podstawie podjęto rokow ania, 
Niemcy chętoie wzięliby w nich udział. P rojekt 
ustaw y językow ej, przedstaw iony w iipcu br., 
był możliwy do dyskusji i dałoby się go po­
p raw ić , nie jest to jednak  w iną Niemców, że 
go zaniedbano i dotychczas mc w tym  kierun­
ku nie zrobiono.

Książę Uchtensteln o obstrukcji.
Wiedeń 17 grudnia W czoraj w H orn  od­

było się zgrom adzenie T ow  chrześcjańsko-spo- 
łecznego, na  k tórem  ks. Alejzy Lichtenstein 
wygłosił długą m owę o sytuacji politycznej. 
Książę wziął przedew*zystkiem stronnictw o chrze- 
śejańsko-socj.dnc w obronę przed zarzutem , j a ­
koby ono kokietowało z rządem . Antisemici po ­
zostawali i pozostają do i ządu w opozycji, po­
nieważ widzą, iż rząd działa na szkodę narodu 
niemieckiego i ojczyzny. Co się tyczy obstrukcji, 
to nie prow adzi ona do  żadnych rezultatów . 
Mieliśmy obstrukcję skierow aną przeciw rozpo­
rządzeniom  językowym  i cóż się stało? Oba- 
1‘iiśmy gabinet Badeniego z 6 m inistram i, o b a ­
liliśmy gabinet Gautscha, kontiybueaci m ają 
dziś do opłacania 12 em erytów  m inisterialnych, 
a Rozporządzenia językow e jak  były, tak i są 
dalej. W szystkie stronnictw a um iarkow ane z ro ­
zumiały, że obstrukcja nie prow adzi do celu. 
Dwa stronnictw a chcą podjęcia obstrukcji na 
now o, m yśm y się atoli dotychczas pod tym 
względem nie oświadczyli.

Poseł Stelnwender o sytuacji.
Wiedeń 17 grudnia. Na zgrom adzeniu Tow . 

Deutscher Fcrein p. S leinw ender w ypow iedtiał 
odczyt o sytuacji politycznej Główny nacisk p o ­
łożył na  konieczność przyw rócenia niemiec­
kiej Gemeinbiiryschaft. Między innem i opowia­
dał, że pewien w ybitny poseł praw icy wyraził 
się w obec niego, że rząd po porozum ieniu się 
z kołem polakiem, klubem czeskim, klerykała- 
ini i Słoweńcami, mógłby bez najm niejszej opo­
zycji znieść rozporządzenia językowe, gdyż "dal­
by gw arancję, że zasU pi je  innemi koncesjami. 
My Niemcy niebyśm y na tem nie zyskali- R o z ­
porządzenia językowe nie są ową ciężką choro­
bą, na k tó rą  cierpimy, są tylko niebezpiecznym 
sym ptom em . S tałą chorobą n*»zą jezt to, że 
Niemcy rozdzielili się na rozm aite frakcje, w sku­
tek czego stracili wszelkie wpływ y na politykę 
ntonarchji, tak że te rsz  wolno w niej rządzić 
ułzeciw N ien ro m . Gdyhy Niemcy hyli niepo­
d z ie ln i, lecz. zjednoczeni, nigdyby nie było do 
tofco doszło. Od 20 lat nie nie zyskaliśmy, udzia­
łem naszym  lylSco żale i lam enty. Jeśli rozpo­
rządzenia językow e zostaną zniesione, walka do­
p ie ro  rozpocznie się na dobre

Głównem zadaniem  naszem pow inno być 
wywalczenie praw  politycznych narodu niem ie- 

óckiego na zew nątrz i w ew nątrz. Zjednoczyć się 
powinnUm y pod h asłem : nie ścierpimy rządu 
przeciw Niemcom. Poparci przez M adjarów 
< tam tej strony Lita wy, razem z nimi musimy 
zwyciężyć.

Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewko
p o le c a  h a n d e l

S. W. Niemojowskiego
L w ó w ,  p l a o  M a r j a  cisi l i c z b a  8.

W ybór olbrzymi. — Ceny najniższe. 
Kompletne sortymenta po złr. 1, 2 I wyżej. 
Z leca n ia  z a m ie js c o w e  o d w r o tn ie .
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Wiedeń 17 grudnia. P. Jaw orski, jak  sły­
chać, odm ówił dalszego pośredniczenia między 
członkami klubu chrzsśnjańsko-slow iańskiego a 
rządem a to dlatego, żp dalsze pośrednictw o 
nie m iało dotyczyć interesów  narodow ych i 
kullurnych, lecz spraw  czysto personalnych.

Wiedeń 17 grudnie. R ząd stanowczo za­
prow adza gim nazjum  w Pisino. W łosi, którzy 
byli wczoraj u hr. T nuna i prosili go, aby nie 
pozwolił utw orzyć gim nazjum  chorwackiego w 
Pisino, otrzym ali odpowiedź odm ow ną.

Wiedeń 17 grudnia. W niedzielę p o po łu ­
dniu odbędzie się posiedzenie koła polskiego.

Jzlwtnifcs P M ig i "
Sytuacja na Węgrzech.

Budapeszt 17 grudnia. Banfly odpowie­
dział na icle-gran:, wysłany doń przez w ybor­
ców liberalnych s A radu, pism em  do przew o­
dniczącego partji liberalnej z A radu , w którem  
oświadcza że rząd i part ja  liberalna są zdecy­
dowane stawić opór terroryzm ow i drugorzędnej 
mniejszości, bronić konstytucji i przywrócić 
możność dalszej pracy p arlam en tarnej. Prezy­
dent m inistrów  zaznacza dalej, że przedłożenia 
ugodowe, przyjąwazy wspólność clową, liczą się 
z ekonom icznym i in teresam i kraju , że nieuzasa­
dnionym  jest zarzut, jakoby rząd nie chciał 
udzielać w yjaśnień w kwestjach ugody. Fairtem 
niezaprzeczonym jest, że opozycja usiłuje jrze- 
szkodzić w pracy partji liberalnej, osłabić p ar­
lam entaryzm , udarem nić konstytucyjną pracę 
i sprowadzić stan  nielegalny.

W niosek Tiszy m a za zadanie, stawić opór 
tem u zuchw ałem n przeciw konstytucyjnem u dzia­
łaniu, wniosek ten nie oznacza wcale, jakoby 
rząd rhnial zrzucić na większość odpowiedzial­
ność za swe działania, do których się w in tere­
sie państw a i paóstw ow ego porządku także 
i w stanie pozapaństw ow ym  poczuwa. Cel 
wniosku Tiszy jest ten, aby  solidarność 
partji liberalnej z rządem  w tej walce o kon­
stytucję zaznaczyć.

W  końcu dziękuje prezydent m inistrów  za 
w yrażone m u przez w yborców z A radu zaufa­
nie, k tóre  jest dlań wskazówką, że nieukiełzane 
zamachy opozycji partji liberalnej w błąd nie 
wprowadziły.

Budapeszt 17 grudnia. Dzienniki opozycyj­
ne doniosły, iż prezydent izby panów  h r Ka- 
rolyi złożył swój m andat i wystąpił z klubu 
liberalnego. Doniesienia to jest zupełnie n iepra­
wdziwe.

B udapeszt 17 grudnia. S tronnictw o libe­
ralne postaw iło jednogłośnie kandydaturę 
m inistra sp raw  w ew nętrznych Perczela na pre­
zydenta izby, zaś posłów T alliana i Gabrjela 
Daniela n a  w iceprezydentów . S tronnictw a opo­
zycyjne odbyły wczoraj konferencje; uchwały 
nie zapadły, objawiły się jednak  glosy prze­
ciw obstrukcji w spraw ie w yboru prezydenta. 
S tronnictw o niezawisłości postanow iło wydać 
m anifest do narodu, aby sprow okow ać dysku­
sję : nie może bowiem pozwolić, aby na m iej­
scu prezydenta zasiadał członek rządu, przeciw 
k tórem u poprzedni prezydent podniósł zarzut, 
i ł  orilow alo graniczyć niezawisłość p rezydenta .

Budapeszt 17 grudnia, l l a d a r - a a z  ro z ­
począł sw ą m owę od prośby do wszystkich p ar- 
tyj, aby starały  się u trzym ać konstytucję wę­
gierską i przestrzegały ustaw . Mówca pow ołuje 
się n a  przeszłość W ęgier i pow iada, że konsty­
tucja  dla wszystkich pow inna być czemś niety- 
kalnem . Także panujący trzym ał się zawsze te ­
go zapatryw snia, bo zna usposobienie i cha­
rak te r W ęgrów . Przy każdej sposobności też 
stw ierdzał te swoje poglądy.

Mówca zapewnia, że przeciw wszelkiemu 
bezpraw iu czy z prawicy, czy z lewicy, wystąpi 
z całą bezwzględnością, spodziewa się jednak, 
że do tego nie przyjdzie.

W  końcu prezydent poświęcił kilka słów 
w spom nienia posłowi H olassy’em u, który wsku­
tek choroby nerwowej niedaw no się zastrzelił.

Mowę M adarasza przyjęto pow szechnym i 
oklaskam i i okrzykam i: „Eljen*.

Odczytano następnie pism o Banffyego o dy­
misji m inistra dla Kroacji Jossipoyieaa i m ia­
now aniu Cseha, poczem nastąp iło  czytanie d łu ­
giego spisu petyeyj, między niem i wiele prze­
ciw ,L e x  T  sra*.

Dep. R a k o r s z k y  zażądał, aby jedną 
taką  petycję odczytać in eztenso, ale Madarasz 
bezwzględnie odrzucił to  żądanie. W reszcie za ­
proponow ał, aby w poniedziałek powzięto uchw a­
łę co do wyboru prezydjum .

Czytano potem  interpelacje, co trw ało  de 
godziny 2-giej w południe.

Budapeszt 17 g iudn  a. (Godz. 12 1/* popeł.) 
Seim zebrał się dziś na posiedzenie o godz. 10. 
Przed gm achem  potworzyły się liczne grupy 
publiczności, rów nież i w korytarzach sejm o­
wych panuje żywy ruch. Szczególnie prezydent 
po starszeństw ie 84-letni poseł M adarasz jest 
przedm iotem  powszechnego zainteresow ania i owa- 
cyj. Przed posiedzeniem wszystkie partje  ze­
brały  się na narady klubowe. O godz. pól do 
11 dep. M a d a r a s z  wszedł na trybunę przy­
witany oklaskami i okrzykam i; „Elienl*

M adarasz otw era posiedzenie i odczytuje 
reskrypt cesarski, odraczający sejm  do 17 bm . 
Potem  odczytano pism o b. drugiego wiceprezy­
denta K ardosa, zgłaszające rezygnację, k tórą 
przyjęto z ubolew aniem . Następnie M adarasz wy - 
głosił długą mowę.

Izba m agnatów  popołudniu odbędzie posie­
dzenie.

Budapeszt 17 grudnia. W dalszym ciągu 
posiedzenia se jm u , po wniesieniu długiego sze­
regu interpelacyj dep. R a k o v s z k y  gw ałto­
wnie krytykow ał postępow anie m inistra spraw  
w ew nętrznych Perczela wobec fałszerzy w in i 
tw ierdził, że Perczel św iadom ie fałszerstw a te 
popierał.

Minister P e r c z e l  w o ła : .P a ra d n e  oszczer­
stwo !*

R a k o v s z k y  odpow iada: ,P a n  sam  je ­
steś oszczercą!*

Przewodniczący M a d a r a s z  przyw ołuje 
zarów no Perczela jak  i R akovszky’ego do po­
rządku i wzywa ich , aby zachowali przyzwo­
itość parlam entarną . (Oklaski na lewicy.) Mada­
rasz p ro s i, aby nie k la sk an o , gdyż on prze­
strzega tylko ściśle regulam inu.

Na tern posiedzenie zam knięto wśród gło­
śnych okrzyków E ljen  na cześć cesarza.

Sprawa Picąuarta
Paryż 17 grudnia. Izba karna trybunału  

kasacyjnego wezwała wielu wyższych oficerów 
i byłych m inistrów  w celu przesłuchania ich. 
Między innym i wezwano L ebrun  - R enauda i b. 
m inistra Poincarć.

W edług dzieufrikow, wczorajsze posiedzenie 
izby posłów ozlabilo pozycję gabinetu. N iektóre 
dzienniki w yrażają zdziwienie z pow odu nagłe 
go zw rotu p. D upuy’a na lewo. R adykalne i 
socjalistyczne dzienniki uw ażają zw rot ten za 
stanowczy.

Mowa Sallsburego.
Londyn 17 grudnia. Salisbury wygłosił m o­

wę w klubie .C onstitu tional* , w której roztrzą­
sał polityczne kwestje na czasie. Powiedział, że 
w spraw ach polityki zagranicznej konieczną jest 
dyskrecja. R ządu nie należy obwiniać, iż nie wy­
powiedział wojny, dopóki się nic wie, czy nie by­
ło takich pow ikłań, k tóre  nakazywały zaoszczę­
dzenie s J  na przyszłość.

Przywróceni# sądów przysięgłych.
Mfledsń 17 grudnia. Wiener Zeitung  ogła­

sza rozporządzenie całego m inisterstw a, z dnia 
13 b. m ., a op iew ające:

. C a ł e  m i n i s t e r s t w o  u w a ż a  z a  
s t o s o w n  z a r z ą d z i ć :

. R o z p o r z ą d z e n i e m  g a b i n e t o w e m  
z d n i a  19 s i e r p n i a  1898. D z  r o z p .  r z  
n r. 145 z a r z ą d z o u e z a w i e s z e n i e s ą d ó w  
p r z y s i ę g ł y c h ,  w o k r ę g a c h  s ą d o w y c h  
J a s ł o  i T a r n ó w ,  z n o s i  s i ę  z d n i e m  
o g ł o s z e n i a  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą ­
d z e n i  a*.

N astępują podpisy wszystkich m inistrów .

Wiedeń 17 grudnia. Cesarz przyjmował 
wczoraj na  osobnych audiencjach m inistra 
sp raw  zagranicznych br. Goluehowskiego i mi­
nistra kr lei dra WitL ka.

P raga 17 grudnia. Kom itet wyborczy wier- 
nokonstytucyjny wielkiej własności niemieckiej 
postanow ił nie brać udziału w uzupełniają yrh 
w yborach do -ejmu po W iedersp rgu i Kr. 
Percu.

Okręgowy kom itet wyborczy postanow ił 
w miejsce Lipperta. k tóry  złożył m audat, kan­
dydaturę do sejmu owaka, niemieckiego po 
stępowca.

Berlin 17 grudnia. Koelnische Ztg. dow ia­
duje się 7. berbńskich kół parlam entarnych, ja ­
koby w krótce miał justąpić p. Keler, prezydent 
na Szląsku pruskim . Pow odem  tego ma być 
tc, iż w najwyższych sferach nie zgadzają się 
z jego p o lty k ą  wydalań. W iadom ość ta 
atoli okazuje się barozo niepraw dopodobną, 
tem bardz.ej, że zawsze dobrze poinform o­
w ana No, dd. Alla. Ztg. zaprzecza wszelkim 
pogłoskom , jakoby między Kelerem a rządem 
panow ało jakie nieporozum ienie. Przeciwnie rząd 
pruski zdecydowany jest bronić w sejmie z całą 
energją postępow anie F elera  w spraw ie rugów  
n a  Szląsku pruskim .

Paryż 17 grudnia. W  izbie odbyła się wczo­
raj gorąca dyskusja nad  interpelacją socjalisty 
Vivianiego w spraw ie skandalów wyborczych. 
N arbonne atakow ał ostro praktyki wyborcze Me­
lina i B arlhou 'a , wreszcie przyjęto porządek 
dzienny Klotza, akceptow any przez Dupuya, a 
w yrażający imieniem izby potępienie dla popie­
ran ia  kandydatów  przez władze i wyrażający 
przekonanie, że rząd przestrzegać będzie swo­
body wyborczej. Po posiedzeniu fcil*u m inistrów  
z tego powodu zapowiedziało dymisję. W obra­
dach brało udział też wielu posłów, którzy wy­
razili przskonanie, że niem a pow odu do dymisji. 
Dupuy w deklaracji swej zrzucił wszelkie odjucc 
z partji.

R ząd przedłożył projekt ustawy o powie­
rzeniu policji Algieru tam tejszem u prifektow i.

Paryż 17 grudnia. H iszpańscy delegaci 
konferencji pokojowej wyjechali wczoraj wie­
czorem z pow rotem  do M adrytu.

Paryż 17 grudm a. Rząd przedłoży na dzi- 
siejszem posiedzeniu izby deputow anych prow i- 
zorjum  budżetowe. Sesja parlam e itu  będzie 
praw dopodobnie 24 bm . odroczoną. Na węzo- 
rajszem  posiedzeniu izby przedłożył rząd p ro ­
jek t ustaw y, przenoszącej w ykonywanie dozoru 
nad  policją z gm in na  prefektów.

Stam buł 17 grudnia. Były m inister B our- 
geois przybył tu i miał wczoraj półgodzinną 
audjeneję u sułtana. Także w. ks. Mikołaj 
udzielił Bourgeoisowi posłuchania. Tw ierdzą 
w praw dzie, że Bourgeois n?e m a żadnej miyii 
oficjalnej, ze względu jed n ak , że jest ściśle 
przyjaźniony z D elcassem , przypisują pobytow i 
jpgo w Stam bule większe znaczenie

Paryż 1*7 grudnia. M inister wojny Freyei- 
net zwołał koruisję dla przestudiow ania re fo r­
my karnej procedury wojskowej.

Londyn 17 grudnia. Zjazd mężów zaufania 
stronnictw a liberalnego zebrał się wczoraj w 
Birm ingham ie i uchwalił rezolucję, w yrażającą 
ubolewanie z powodu ustąpienia H arcourta.

Madryt 17 grudnia. Jeden z żołnierzy, 
którzy powrócili z Kuby, pijany w darł się do 
pałacu prezydenta m in istrów ; znaleziono przy 
nim  nóż. W ypadek ten wywołał ożywioną dys­
kusję.

Bukareszt 17 grudnia Izba uchwaliła wię­
kszością 83 głosów przeciw 19 adres do tronu , 
jako odpowiedź na m owę ironow ą. Król przy­
ją ł deputację sen a tu , k tó ra  wręczyła m u adres 
— i w przem ów ieniu do niej zaznaczył, że 
ażeby utrzym ać w ywalczoną piękną po?tawę, 
musi R um unja  nieustannie iść dalej zakreślo­
nym torem  i czuwać zawsze nad tern, by zdro­
we podstaw y państw a nie doznały w strząśnie- 
nia. Król zap ew n ił, że nie przestanie ani na 
chwilę skierow yw ać wszystkich swych starań  
dla zwiększenia potęgi drogiej dlań R um unji.

Wiedeń 17 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Cesarz nadal starszemu radcy prokuratorii skarbu 
we Lwowie,* drowi Fryderykowi Ruebenbauerowi,

z powodu przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, tyłuł i charakter radcy dworu z uwol­
nieniem od taksy.

Praga 17 grudnia. Uwięziono tu niejakiego 
Kflrbera, który wydawał pisemko anarchistyczne 
i uchodził za przewódcę anarchistów tutejszych.

Zagrzeb 17 grudnia Pogrzeb prezydenta sej­
mu Stankowica odbył się wczoraj z wielką okaza­
łością wobec bana komendanta korpusu, posłów 
i władz.

Budapeszt 17 grudnia. W miejscowości Hont 
pożar zniszczył 61 domów, w płomieniach zginęła 
jedna kobieta.

Krefeld 17 grudnia. Stowarzyszenie fabrykan­
tów sukna jednomyślnie uchwaliło odrzucić żądania 
strejkujących robotników i nie wdawać się z nimi 
w żadne rokowania, dopóki robotnicy nie wstąpią 
napowrót do pracy.

Waszyngton 17 grudnia. Niejaki Pearson w 
napadzie obłąkania obrzucił poselatwo angielskie ka 
mieniami, potłukł wiele okien i tri fil nieszkodliwie 
jedną osobę. Pearsona aresztowano

Buenos A res 17 grudnia. Izba deputow a­
nych postanow iła zaciągnąć pożyczkę w kwocie 
30 miljonów pesetów w zlocie.

Waszyngton 17 grudnia. Mac Kinley roz­
p o rząd z i, aby od dnia 1 9tycm ia 1899 na Ku­
bie obowiązywała nowa tary fa  celna.

Wiedeń 17 grudnia. Politik donosi: że Mlo- 
doczesi obstają przy tem, aby mimo krótkości 
sesji sejmowej, sejmowi przedłożono odpowiedź 
na adres do cesarza.

Berno (szwajcarskie) 17 grudnia. Nuroa 
Droz stanowczo nie przyjął ofiarowanej mu go­
dności na  Krecie.

Stambuł 17 grudnia. Po burzliwej podróży 
morskiej przybył tu  w. ks. rosyjski, Mikołaj 
i będde w południe przyjęty przez sułtana.

Stambuł 17 grudnia. Dziennik urzędowy 
z pow odu pizybyeia w. ks. Mikołaja zamieszcza 
artykuł, w którym  wizytę ieąro podnosi jako 
m ającą za cel zacieśnienie przyjaźni sułtana 
z carem

Londyn 17 grudnia. Times donosi z Shan- 
gai, że na rozkaz wicekróla Dozwolono wszyst­
kim konsulom  państw  obcycb powiększyć za­
łogi, a również rozszerzono praw a wszystkich 
obcych narodowości z. Francją włącznie. Ż ąda­
nie Francji, aby tylko ona była tak uprzyw ile­
jow ana, odrzucono.

Wiedeń 17 grudnia. Niebawem już rozpo­
czną się rokowania między rządem austijackim 
a węgierskim w sprawie budowy kolei z Sambora 
do Nagy Berezna na granicy węgierskiej. Rząd 
austrjacki zamierza bndować tę linję przez Wołogate, 
węgierski natomiast popiera te czynniki, które żą­
dają przeprowadzenia budowy na Użsok.

Wiedeń 17 grudnia. Dziś rano spalił się do 
szczętu teatr w Bruck an der Muhr,

Wiedeń 17 grudnia. Na tutejszy uniwersytet 
zapisało się w rb. 102 słuchaczek, z tego 17 zwy­
czajnych, 39 nadzwyczajnych, a 46 hospitantek. 
Więksiość uczęszcza na wykłady humanistyczne.

Berno 17 grudnia. Wkrótce utworzonem bę­
dzie tu połączenie telefoniczne z Budapesztem. Roz­
mowa 3-minutowa kosztować ma 2 zł

wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfrę 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak iwacy 
Wiener F a t im ) .  Kredyty 302 12 1357 94),
SztacbaDy 305 25 (362 — ). Lombardy, — * — 
(— • —}, Lau?i 212*40, Harpener 177‘35. Dlsconto 
195 70. Tendencja cicha.

giełdy

fjieldofs i laręrn
Wlńdsó 17 grudnia.

Crieitkt pienięina. Wczoraj po wamautiiu. 
c-tnwąco : Kredyty 358 57 W, *

Kredyty 3 8 9 '— , Angiobanki 156'50. Wie-iensś 
,BankT»rein" 864* — , Unjony 292 —. LacndcrSnak 
233* — . S*t*cfaaa? 362*57, Lombardy 65*25 £th\-- 
thhle 260 50, Kolej półBOcno-z-ichećm* 2 4 5 — , 
Tytoniowe 126' — , Riras 283 50. Aipiay 197 75 
RenU majowa 1 0 1 1 0 , Węg. renta koronowa 
97*90, Loa? (.yrackiu 57 80 Marki 
59 02 Tendencja niezmieniona.

17 gzudnia. Giełda wczorajsi* '<"*• 
ezorne. kttr-re końcowe. (W nawiasie podane : f -  > 
oznaczają kura porównawczy wiedeński tak -■- *. f 
J7sc«4> iY m fct;. 2redyty 224 25 (358 29 ,
SżUcfcauT 15 i 60 1361*94). 
(66 94.:,’ DijtOŁlo 195*60.

17 grudnia.

Lombardy ‘28 60

Giełda

Przyjechali do Lwowa.
dnia 17 grudnia 1898 r.

HOTEL ZORZA. Ks. J. Jabłonowska z Bursztyna. 
M. hr. Borkowscy z Mielnicy. M. Muck z Wiednia. E. Flo- 
rence, C. Termschend i J. Schaffir z Londynu. D. T- 
Mars z Kijowa. F, Gurkowski ze Stryja. M. Kuznicow 
z Odessy. I. Steru z Wiednia. J. hr. Mycieiski z Przewor­
ska. Georg Prunker z Czerń owic.

M am  zaszczyt zawiadomić, że po 25 -letniej praktyce 
w atelierze dentystycznem bł. p. J. Weissa i dr. A. Weissa, 
otworzyłem wła-ne a t e l i e r  p r z y  ul .  K o p e r n i k a  
1. 8 I. piętro. Z głębokim szacunkiem

Err.il Pordes.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
ieiarz chorób tobiecycb i specjalista masażu

ordynuje w e  Lw ow ie
ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

Jako dobrą i pewną lokację
polecam y: 1002

4*/**/« Uaty hipoteczne 
4°/0 listy hipoteczne koronowe
5°/0 listy hipoteczne premiowane
4*/, listy Tow. kredyt, ziemskiego 
4’ls'lo Usty Banku krajowego
5°/0 obligacje Baaku krajowego
4°|0 pożyczkę krajową
4°/, obligacje proploacyjne
I wszelk.e reaty państwowe.

Papiery te  sprzedajemy I kupujemy po najdokadnlejszym 
kursie dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. k. aprz gaiło akoyjnego Banka hipotecznego.

Ę /W  Kantor wymiany i oddział depozytywy przeniesiono 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

P .  X .
Mamy zaszczyt uwiadowić W, P., że kantor naszej 

mleczarni przy placu Smolki 1 5 przeniesionym została 
w sobotę dnia 17 grudnia r. b- do nowo, na sposób za­
graniczny i z wszelkim komfortem nrządzonego lokalu przy

ul. Hatnuńsriej I. 8 (hotel Yictorla)
dokąd łaskawe zlecenia nadsyłać upraszamy.

Z głębokim szacunkiem 
Dyrekcja M leczarni Przeworskiej.

Rachunkowy

KAPITAŁ NA POKRYCIE
(rezerwy premij) 

d l a  w s z y s t k i c h  w  A n s t r j l  z a w a r t y c h  
u b e z p i e c z e ń  w z r ó s ł  w  r o k u  1 8 8 6  o

Koron 440.000
i jest obecnie złożony w c. k. urzędzie płatniczym mi­

nisterstwa w wysokość:

Koron 2,902.000
nominalnej wartości 4*/. austr. złotej renty, która po 
klinie 121*65 dnia 31. grudnia 1897 roku reprezen­

tuje wartość wedle kursu

Koron 3,531.256 20

.THE MUTUAL”
Towarzjstwo ubezpieczeń na życie w Nowym Jorkn 
Jeaeralna ajencja dla Galicji wschodniej i Bukowiny:

Józef M endrochowicz
Lwów, ul. Sykstus ka 10. 232

Do dzisiejszego numeru dodajemy dla u 
stkich prenumeratorów „Dziennika" 6 ar 
powieści p. t. „Te, które kochać umieją".

Jedyna
sposobność zakr.powan a  ła­
dnych I tanich podarków na 
gwlazdaę dla pań, panów 

I dzieci.

BURSKI i SZYDŁOWSKI
Lwów, plac M&rj&cki 8

(róg Hetmańskiej).

na Galicję
poszukuje firma Jan Ad. Klein, w Opa 
wie, fabryka rumu, likierów i skład 

hurtowny herbaty.

Na święta
Najpiękniejsza mąka Nr. 000 kilo 17 ct. 
Migdały piękue wybierane l/, kl. 64 i 72 
Rodzynki snltańskie b. ładne */, kl. 40 ct. 
Rodzynki duże z pestkami , ,  " n 
Figi wiankowe . f n
Figi gultaóskie pudełkowe . . ,
Cykata piękna zielonawa . ,  ,
OrzecLy łuszczone włoskie , ,

, tureckie . ,  
ii ud najlepszy patoka . . . .
RK lW najpiękniejszy . . • • »
Skorki pomarańczowe . , »
Drożdże najpierwszej jakości ,  ,  ™  i
Wanilia w grubych laseczkach sztuka po 

25 i 20 ct. — j4k również

znakomite naturalne mina
węgierskie i austijackie od 4u ct. za bu­
telkę począwszy, oraz wszelkie inne arty­
kuły świąteczne w najlepszych gatunkach 

poleca 2189 1—s

handel tow arów  korzennych
Stowarzyszenia rokotnliów katolickich

„JEDNOŚĆ”
L w ó w , u l .  G -ro d s ie lU c h  1. 4 .

36
16
56
75
45
40
28
21
56
60

o 2 3
c  g f

F!
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B e h  z a l e ż e n i a  1 8 7 8 .  
r

T\T T ji T  O  / ' t  T  w wielkim wyborze na podan.nki
|  V  ■ \ / \ /  I  1 I  I na Gwiazdkę i Nowy Rok otrzymał 
A Y V  T T w  V  A i poleca po cenach nadzwyczaj

umiarkowanych 2 .88  1 1

m agazyn specjalno-galanteryjny
pod firmą: , A u  b o n  m a r c h O *

KESMARKY & TLLĆS N A STĘPCA

Władysław Cie< hulski
w e  L W O W I E ,

róg placu M arjackiego i ul. T eatralnej 1. 2 , dom kapitulny. 
Ceauiki ilustrowane na żądanie bezpłatnie.

Prawdziwe Rosyjskie Kalosze w Partji
są do nabycia u

P a w ła  K o h n a
w Wiedniu, I Seilenstettengasse ar. 5.

Wettr. śjetetyczał środek dla koni, b 'd ła rogatego I owiec Od lat 15 w użyciu
w bardzo wielu stajniach, przy braku chęci do żem, złem trawleulu, dla ^opra- 

wleala m isia | pomnoźeniń wydatcońcl podoju u krów.
Cena */j pudelka 70 ct., */, pudelka 35 ct. — Prawdziwe tylko z powyższą 

marką ochronną otrzymać można we wszystkich aptekach i drogusrja' b.

Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA
e. i k. austro-v'ęg., król. rumuń. i ks. bubfarsk. dostawca nadworny.

Apteknrz okręgowy w Koruaaburgu pod Wiedniem. 2112 1 15

Od daw ien daw na ?m-ci dobroci i Mipachu snaną praw dziw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
uoleca b a n d ę )

m w . A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  na pograniczu rusyjsfctem.

f u n t  „ F s m ll l jn E j  ' b a r c i *  l i o b r a j ....................................... L 4 0
funt „N s luga ii hoilmu' *  oryj. o js l. n t lilf . 7-50 
f j« t „Im p trlłl" >»»nkli! »  Bryjlnsl. 330
fu»t Okrnohów - b»rb«t kwl*t«*. *^0

Znakomita KAWA „CEYlON” 8 kilo franoo do każde] otaojl pooztowoj

Porcelanę stołowi fajanse aiplstie, sztlo czeskie 
i łrancuztie

z pierwszorzędnych fabryk 
w ogromnym wyborze 

po cenach bardzo przystępnych.
Najnowsze przedmioty ze szils

2 fab ryki N. C andiani w  W enecji 
stosowne na upominki świąteczne

p o le c a 2103 1 - 2

Wiadoma powszechnie, że Richtera

kotwiczne skrzynki budowlane
są  dla dzieol najmilszą zabawką.

Są oue jedyną zabawką, która uwagę dzieci trwale przekuwa 
i która już po tilfcu dniach nie bywa rzucaną do kąta.

Są one diate.o najtańszym podarkiem, a dla ich wysokiej 
wy. howawczej wartości i dokhcUegj wykonaui.i zarazem i naiina- 
kemltazym podarkiem.

Są o-jo w ogóle czemś najlepszem, co dzieciom jako środek 
zajmującej zabawki i rozrywki podarować można. Nowa skrzynka 
Nr, 28, zawartość- 258! kotwicznych kamyków, 14 zeszytów 
z wzorkami, 11 zeszytów z przekrojami, 10 r.rkusz figur, 11 plani­
ków, 2 plany podstawowe i t. d., cena',: 177 koron, jest bez wątpie­
nia najwspanialszym podarkiem, jaki dzie iom d ;ć  można.

Richterc. kotwi, zue skrzyuki budowlane dostać 
można po cenie 411, 75, 90 ct. aż do 6 zł. i -Ł,yżej we 

wszystkie ii lepszych handlach z zabawkami 
a na d iwód prawdziwości opatrzone są 
fabryczną marką ..kotwicą” .

W szystkie skrzynki boz kotwicy 
sa malowa'tościowemi naóladowni 
stwami, które przyjmować nie 

należy.
M&ws LiDgats lliiitrowiny oennlk wyi>ł* 

na iądanlt bezpłatni* I franao.

Tadeusz o k o r n ic k i
MAGAZYN PORCELANY i SZKŁA

we Lwowie, ulica Halicka L 4.

poleca handel towarów korzennych win i delikatesów

LEONARDA SOLECKIEGO
w s Lwowie ulica Batorego liczba 2,

Sfiety  transport artylułów Świątecznych, a mianowicie:
Pól siło zł. ct j  Pół kilo zł ct.
Mą-dałów prześlicznych wybieran. 80 Skórek pomarańczowych . . .  56

A  O  W  O  Ś  ó !
Probierz cle-oliwości j gra towa­

rzyska .KotwicB".
B llł i ie  izozagńły w aaaalka.

F. Ad, Richter & Cie.,
Piorwsz . austrjacko-węgiereka ces. król. uprzywil fabryka skctyuek badow lanych. 

Kantor ’ skład: I. Opemg. 16 Wiedeń fabryka: XI[Ijl (Hietring). 

Rudolfetadl (Turyngia). Olten, Rotterdam, Londyn, New-York, 215 Pearl-Street.

bardzo p ękuy. b 
Rodzynków suł&ńskich . .

,  dużych „Eleme* .
f czarnych drobnych

Dakteli marokańskich deser. .
,  ^leksaudryjskleh . .
r ,Califat* do ciast .

Fig smyrneńskich deserowych 
, sułtańskich bs-d /o  pięknych GO 
, wiankowych ,

Cykaty prześlicznej dużej

Orzech w łuszczonych włoskich
same p o ł ó w k i ......................

Orzechów całych włoskich . .
, tureckich luszczon.j .

„ całych . .
36 Miodu lipowego białego . . .
32i Marmolady morelowej . . . .  
HO! Przepyszne konfitury bukowiń­

skie, wiśnie, truskawki, róże 
16| s ł o i k ......................................

. . 75| Prześlicznej mąki pszennej suchej 9
J a k o  t e ż  w s z y s t k i e  i n n e  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  p o  c e ­

n a c h  m o ż l i w i e  n i z k i c h .
Z kce tia z powinęli uakuleezniam odw ro tną  pocztą, na  żąda­

nie cennik gratis i f ra n t o.

WODA FIOŁKOWA Usuwa z tw arzy pryszcze, łiszaje, trądziki, p ierz- 
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zm arszczki, 
pory  i doły ospowe. T w arz odśw ieża, ubielą 

* wydelikaca. Cena 1 zlr

JAN IHNATOWICZ
Lwów: sklepy własno ni. Kopernika L 8, oL Halicka L 11. KRAKÓW: Bokina 

aioo L 90. CZERHIOWCE: Rynek L 9. PRZkMTSL: Franciszkańska i  94.
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M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

. M A C H A Y S K IE G O
Lwawle, róg ul, Jagiellońskiej I Trzeciego Mija

p o l e c a

Wyroby z brązu, porcelany, szkła, 
drzewa, pluszu i skóry.

Wachlarze francuzkie gazowe, łoron- 
kowe i z piór.

Rękawiczki damskie i męzkie, kapelusze, 
krawaty, bieliznę, męzką, pończochy, 
skarpetki, laski, parasole, kalosze, 
szczotki, grzebienie etc. etc.

Szale jedwabne (Escharp) gazowe, koronkowe 
i sznelkowe.

Pledy, koce i chustki angielskie.
Perfumerję angielską i francuzką, oraz praw­

dziwą wodę kolońską.

Zastępstwo c, l  naśwornej fabryki
wyrobów galanteryjnych 

i  Weidmana i

*
J h

*
J *
J K

W

PH iM jO M U fflp .c lB O fH ia n s lu ę jD * :
Specyficzne -  OI . U.  IYI. i dl l bl d,  6łów skład  rozsył : w Wiedniu I., Bauernmarkt3

I i n i - r i o  i łw r - T i  r\ r\ Składy we wszystkich aptekach, druguerjach i parf meijach. Dra Fa-
IHI I A S  M Y D ł  f )  l i i i  I I S  T  bera Purtas szczot, do zęb w 3 gat. Tamże jest też do nabycia: O. Ik.

U l  u  i r \ \ j  n i  ! U U  U O  I uprz Eucalyptus esencja do ust Dr. C. M Fabera.

m m i  a sto szg * .
Doniesienia rozmaite

p o  l* / i  canta . o d  w y ra ż a  
w w w -  —* ...........
m m m  h p k z e d a z

Ua pwzenta poleca Antonina E teł ,  uli<-a 
Fiedry, materji wełniane, barchany, 

Minki, fc liki, plóc chustki.

0 T p jfzy isilep  ~  Pasa:n Mm na
ftmt herbatników Jj  c t , funt karmelków 
40 ct., fant pomadek 60 ct., fuat czeko­

ladek 1 złr. wyręb własny.

Mas o kokosowe znakomite do potraw, 
pierzenia ciast i smarzeuia r>b */« 

kilo 44 ct. Tylko w handln Leonard i 
Soleckiego L 2. 660

T Y L K O
W RESTAURACJI

N A F T U f i Y  T O E P F F R A
i.lta Trytisaltka I. IZ, Mr ' ,.

Mżaa tottaś m 4*i*h I« a |M  -a B. rani 
| T  |e M i lilalaala

s a u n i e :
rtMzal x Iw u tą  . li et.
Iilkaae  * ł * * Z c .....................................Jj} ■>
Flanki . . . . . .  (2 n
•eika elelfu t  eknUM  . 1* „
kiełka*, .  t  akrtuM  . f „
law i  .........................................26 ,,
Stlal w akaaaaaaala . . M

Wualkla *a*ttkl •  aajlaaazyak |ate*»a k
C Mmak «ajreilar*awa*»i .  Ila w<nM'<, 

pae*4dza < i»ej*J raataaraap, l.,ę  elklarasr 
: ijli*ora SURA h  aenaak aa|tsAeijrek,

H«ząa..r ad M at. litr.
Z »raali«w paważaalaw

& fc .* tu ła  T o e p f n r

1 .  F L O K E .T Z
r .  i k  n a d w o r n a  f a b r y k a  w a g

MHedsA, l/j Franz Jntffs-Oual 3.
Dla odsprzedawców w l a ł  k i  ra b a t 

Katalogi g a tl«  | franco.

P a s a ł  H a u s m a n a  
LWOWStlE F0T0-°LASTIK0N

(46 razy premiowane).
W tym tygodoin jest do widzenia: 

P A  K Y Ż.
Wetęp 10 centów. Dzieci p łsrą  połowę

Strzedz się imitacji!
Prawdziwa t a t k i  e g l p l k i o  marka
,NIL* Z najlepszego papieru ,Vergt 
coinbnstibU* g n a n a  1 n i e  c z e r -
O l e j ą  w paleniu, nie zawierają ładnych 

szkodliwych skJadn ków.
1000 sztuk w pudeł tu zł. 1.70

Zlecenia na 3000 sztok wysełają 
apłatuie za zaliczką.

BRACIA ELSTER
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  L 10. 

K a p c o m  r a b a t .
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D« nabycia w ksiąg ach i lepszych 
handla- h papieru.

airki.
k o t w i c a .

Ufliment. Bapsici ccaip.
S Apteki Biehtora w Pradze,

jako nakam tte ■imlsrzaJąM
£  ••claraalo; po c*ci# 40 kr., 70 b .

U A ł  * 5 *  "
paw w ach ai, n lnh leaeyo  troiTka

domowego 
nalały anrsse i butel­kach a r y g t a a lB ^ f  ochronią 
-nartą „Kotwią,“ ■ apteg: R|C|,teni 

* yrsezoraofiefą uznawać 
t o butelki a tą  marka 
jłuo wyrób oryginalny.
Aptska Richtera pod złotya

lwem w Pradze. w
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Do trwałago I pięknego zspuszezs- 
nU posadzek I pudłód z miękkiego 

drzewa.

Masę francuską
nadającą się o?tzrgólnie na par­

kiety.

Masę woskową
własnego vyiobu n.t posadefct i 

miękkie* poitogi.

Glazurę bursztynową
t kolorem i piękoym trwałym 
połyskiem, do ścierania wilgotną 

ścierka.

Glazurę emaljową Linoleum
szybko schnącą z pięknym poły­

skiem.

Lakier Christofa
wysechająry w niespełna pół go* 
dciny, nadzwye?;aj trwały, posia­
dający piękny trwały połysk i na 
dający się tik  na par#,ety jak i 

na miękkie podłogi

Szczotki i Pądzle do zapuszczania 
Aparata do froterowania podłóg 

Szczotki da froterowania
o ra z  w sze lk ie  u  n e  g a lu n ru  sz c z o te s  
w zą»r«:8 gospodarstwa domowego 

w c h o d z ą c e .

Wosk do nacierania 
Płaty sukienne

do w ycieran ia  podłóg itp. 
poleca

Alojzy Hubner
Lwów, Rvnek 38.

OOOOOOOOOOOO

Si-RU* 5* c

’i mmmmmm
działają u a e d ra  nadąjęc 
elasiycranift!, plęk!i^ płeć 1 

tufcdziaiczl swiazuić.
™ Zaztępują zopsiiiJstięto 1 pnto. 

Wf£ĄCZNY Wrtóa

s ł . c Y - ^ - ^  *

■ristu

T y l k o  z ł i * .  3
Najstosowniejszy podarunek na

Święta Bożego Narodzenia
lub jako pamiątka po zmarłych

4

Portrety natura nej- wielkoasl
z każdej nadesłanej fotografji. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografję zwracam nie 

uszka,d ocą.
Premjowany zakład sz'uk pięknych

Siegfried Bodaseker
Wlen II., Pcaterstrasse 61.

Już w y s z ły  z druku

PRAKTYCZNE PEZEFIST 

P I E C Z E N I A

„ C M  ŚWIĄTECZNYCH”
Florentyny i Wandy

W ydania iz ó it e  pom nożone
obejm n ją :

D n i k o n a k e  N l r n c l e ,  Kołacze, Bul­
ki. Briosze i t. p

N a j r o z m a i t s z e  P l a c k i  j *k : orze­
chowy, z masy jibikowej, daktelowy, 
prowaniki, nugat i t. p.

M a z u r k i  j <k: marcepanowy, czeki la­
d o -y , pomarańczowy, makaronikowy, 
z kasztanami i t. p.

Ciastka deserowe. Najróżorrodniej-
szb. Ciastka do kawy, herbaty  

I cz kolady.
P i e r n i k i  t n r o l i l k i e  anyżowe, ka­

pucyńskie doskonałe po wódce i t. p

Andrnty tracHe, FiaflerAi, Zwibaczii
1 1 . p .

C e n a  Oli c e id ó w .
Po przesłaniu przekazem pocztowymftttct.

uskutecznia przesyłką franco. 
Drukarnia narodowa St. Manieckiego i Sp. 

Lwów — Hotel Żorża.

Urządz sz pan swoim dzie lam przez 
za upno naszej istotnie nieprześci- 

gnionej

Kolekcji gwiazdkowej
którą dlz nadprodukcji w naszych 
fabrykach oddać mus m t za bezcen

tylko zł. 1 46
Na za przep szna kolekcja gwiazdko­
wa skład się z następujących abso­
lutnie pomysłowo, s lidnie i gusto­

wnie wykonanych zrbawek:
1 przepyszna .Austria* skrzynka bu- 

dowlao-, złożona z 30 kamieni,
1 książka z wzorami do tejże,
1 kuchn a bla-zauna ścieunz,
1 garnitur naczyń do gotowania.
1 uhr , na  lalka,
I pudełko żołnieizy cynowych, 
l trąbm  blaszana z muasztuk poreel., 
I poucza ąca książka z obrazkami,
1 loteryjka na 6 osób,
1 bączek,
1 jux-fotngraf,
1 bp mol;, tający chrząszcz.
1 zeg.rek remoutuar do nastawiania, 
l  łańcuszek do zegarka,
1 kogucik piejący,
l  PBj c. a073 1 - 1
1 przepyszny pierścionek.

Zwracamy nwagę kupujących w ich 
interesie, aby szybko zamawiali, co 
dzi-ń bowiem setki zamówień napły­
wają, a druga taka sp- s bność, aby 
tylko z i ł  I z ł .  4 8  < t  więcej dzie­
ci tak świetnie obdzielić, nigdy się 
nie tr fi — Rozsyłka (w skrzynkach 
drewni ny<h) za nadesłaniem pienię­
dzy luh pobraniom, o rzez ̂

Antoniego Steinera,
komisowy skLd towarów zjednoczo­

nych Lbryk zabawek 
w  W i e d n i a .  II , Taborstrasse 27.

Na Gwiazdkę!
Najnowsze i najgustowniejsze

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
z bronzu, drzewa, pluszu i skóry.

PAPIERY LISTOWE
s  najmodniejszemi emblematami, dewizami, nagłówkami ł I. p.

S E Y F A R T H  &  i ;  Y R Y Ń S K l
we Lwowie, przy płaci Marjackim

■IELKI ZBIÓR KOLĘD 5
do śpiewu I na fortepian |

pod tytnłem 2108 1 — 2 W

DZIEŃ BOŻEGO NARODZENIA
zehrał F r .  I l a  r a n g  k l .

Część 1. Muzyka (łatwy układ na fortepian i do 
śpiewu), streme 80.

Część II. Sł wa, stronic 86, kolęd 69.
Ozdobna, w sześcin kolorach litografów, okład a.

Cena 1 z ł r .  5 0  c t . ,  w oprawie kartono­
wanej i  z ł r .  8 0  c t . ,  z przesyłką o 25 et. drożej.

M a i KSIĘGARNI POLSKIEJ n Lwowie,
plao Msrjackl I. 11.

Do nabycia w każdej księgarni. H [
m

m

f l
w

a
9

Handel herbaty i  k aw y

£0

w» Lwowie, plac Marjaciti ł. 10.
poiccc. 1027 1 -7

bezpo średnio z Chin sprowadzoną 
ciemno naciągającą z wybornym smakiem

i aromatyczną wonią:
Congo c z a rn a ..................................... Nr. I 1/, kg. zł. 160
Sauchcng  ................................. .......  2 , ,  „  „ 3*—

„ „ zhioru majowego „ 8 „ „ „
Kayaow „ ..........................................  4 „ „ „
Melange de Londres „ 6 „ ,, .,
Wyaiewkl z własnych h e r b a t ..............................

„  z najlepszych ber b a t .......................... - ,
Ceny herbaty oznaczono na. */* kilo w paczkach po

*/, % i */. Mo.
Cenniki wysełam na żądania franca

CHINOWE SERRAVALL1
z  Ż E L A Z E M

,..v- ’f  X 4

-  - .T— -'-''I
jtj, a «t-«

—---------------
Znakomity ten wzm®cniający środek, przyjmowany bywa dla swego wybornego 

smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez kobiety i dzieci. Sprzedaje się we wszystKlch 
aptekach we fl wazkach po ‘/« litra #o ?ł. 1 '20, I 1 litrze po z ł  2 29

Apteka Serravallo w Tryjeście,
Hartowny don rozsełkowy dla towarów leczniczych.

Z a ło ż o n y  w r .  1848 . '" W

przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu p-of. Draschon, prof. dr, radca dworu baron von 
Krslft-Eblng, jirof. dr. kloati, prof. dr. Rltter von Mosetlo 
Moorhof, prof. dr. Neutseir, prof. dr. Schanta, pro! dr. Wein- 
lechner, wielokrotnie zastosowyyyane i jak najlepiej zalecane

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).

Medale srebrne:
XI. koDgres lekarski w Rzymie 1894.

IV. kongres dla farmacji i cheraji w Neapeill 1894.

Medale złote:
Wystawy: Wenecja 1894. Klei 1891, Amsterdam 1894, 

Berlin 1895, Paryż 1895.
Przeszło 500 świadectw lekarskich.

^ J o  p o w ir  d a  n a m  C J n ilk e rT  «Quflker Oata wyrabia
się prze? całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa. 
da ła  białkowego i jes 
■wych przymiotów jedn 
s z y c h  środków 
szybko się gotuje, 
brze klejiko 
naśladowan 
dlatego odpa* 
smaika) i jesC 
przeto tani; 
ilośd jako dodatelTao 
snego bez przyprawy 
nabiera bardzo 
ciasta w używaniu^ 
wszystkie potraw^ 
gmakajązaakomi. 
iecają najgoręcej 
który dla cierpiący’ 
dla dzieci, okazuje się praJ 
Quiker Oats jest do 
paczkach ( z  moją tu uwi 
82 ct. we wszystkich h 
ł a k o c i  1 d r o g u e

Produkt ten zawiera 16#/» 
z powodu wszystkich 

)m z na j wyborn i e j -  
Wczych. Quf l ke r  O a t s  

abiera bardzo do- 
formy (przy 

zupie, sosach, 
a wszelkji za- 
bardzo wydatny, 
|Omity w małej 

■rosom mię- 
uiiker Oats 

Ibrze formę 
do legumin; 

,z OuKker Oat s  
|cie. Lekarze po- 
ni( Qu&ker OaU, 

Lekinerwy,tudzież 
dobrodziejstwem, 

‘ko w oryginaluycb 
jią ryciną) po 9, 18, 

k o l o n i a l n y c h ,  
W  każdej paczce znajdują

się przepisy gotowania wszelkich potraw » Jedzcie

Q ,u a k e r  o&fc

WODĘ ZCZAWNICKA
świeżo czerpaną ze zdroju Józefiny, skuteczną w przewle­
kłym kaszlu, po zapaleniu płuc, w astmie, po influency itp. 
Ze zdroju Magdaleny zalecaną w cierpieniach wątroby i śle­
dziony w upośledzonem trawieniu — hemoroidalnych i wielu 

innych zaopatrzono główne składy i apteki krajowe.

Główny skład

KSIĄG H A IL IW C H

i gospodarczych.

Papiery kancelaryjne, 
konceptowe 1 listowe
we wszystkich formatach, 

w ryzach i na libry
polecają

S E M H T H  & DYDYKSKI
we Lw ow ie

przy placu Marjackim,

C h r is to f le  &  C ie
o. k. nadw orni dostaw aj 

w Wiedniu I. Opernring 5.
P id gwarancją grubo posrebrzane nakrycia stołow e  
I $przę’y  stołow e, kasety wyprawne, serw isy sta lo ­

we, herbaciane I kawowe, pedstawkl 
w wykonaniu pojedynczem aż do najbogatszego.

Artykuły specjalne dla hota’1, restauracyl I kawiarń, tudzież dla 
peasjoiatńw, menaży i t. d.

Diohl m atni nlliuinu Nakład srebra jest stemplowany na każdej 
Dlałjf HIC Lal yiliWII). sztuce, tak jak pełne nazwisko

|  CHRISTOFLŁ |  u! oczna marka fabryczna.

Jedyna zastępstwo czystsgo srsbra.
12 łyżek stołowych. 
12 grabków . . . .
12 n o ż y ......................
12 widelców deserów. 
12 noży deserowych . 
12 łyżeczek do kawy

16.50
16.50 
1 7 . -  
1 5 .-  
1 5 -
8.50

12 łyżeczek do Mokki . . 6.50
1 chochla do tupy . . 5.50
1 chochla do mleka . . 8.25
1 łyżka do jarzyn . . . 4.—

12 podstawek do noży- . 8.50 
1 widelec do sałat • ■ 1.50Koutoryły I liu.tr 

c.nnlkl beipłntnle.
We Lwowie nabywać można po cenach fabrycznych n Juliana Strzeleckiego.

B E N E D IC T IN E
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW.

Oważać zawsze należy 
ażeby u spodu każdej flaszki / ż j / /  
znajdnwała się czterokątna t-cpr
etykieta z podpisem gene­
ralnego dyrektora jak obok

Ostrzega się przed domokrąztwem. 

Prosimy kupować. We Lwowie składy u pp.: 

Brandlera,
dom komisowy ul. Jagiellońska L 15.

Musiałowicza i Janika,
ulica 3go Maja L 2. *12 1—7

Alberta Szkowrona.
Hausera i Biernackiego,

cukiernia, uL Karola Lndwika L 11.

HANS HOTTENROTH, generalny agent w HAMBURGU.

Qelem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, 
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
opr.Bdnją ua azklankl tyłka nastąpnjąoe flrmy:

Naftuła Toepfer, uL Trybunalska 12.
N. Arnold, Rynek.
W. Arnald, Batorego 18.
Nathana Baumana synowie, nL Ruska. 
Władysław Bukalakl, nL Szeptyckiego. 
Józef Ebrlich, kawiarnia Teatralna.
Józef Flleg, ul. Jagiellońska 1. 22.
Józef F rf nkel, ul. Sapiehy L 41.
Adolf firiinfeld, ul. Janowska 7.
Ozlae 6arfnnk*l ,pod Polakiem* ulica 

Wałowa.
Wilhelm Hellmana, oi. Kazimierzowska. 
Antenl Hereld, ul, Sykstiuka 14.
Józef Jankowakl, u) Halicka.
Adalf K r a*, nL Skarhkowska 9.
August Kostklewloz, ul. Wałowa 18. 
W ładyałatr Ktzławakl, uh Gródecka.
S. Lemel, Gródecka 54
Jan Ladwtg, nl Krakowska 1. 7.
Jakób Lewenheok, ul. Trybunalska 4. 
Michał Laaden, ul. Skarbkowska 4. 
W.Jcteoh Łopaozyóskl, Gródecka 79

J. Nowaźenlak, uL Kopernika 1. 4.
Karol Przybylekl, Teatralna 1. 13.
M. Pemeranz, Rynek 7.
Max Rothberg, nL Gródecka.
Antanl Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abraham Rothberg, nl. Kazimierzowska. 
Pisie Relnbaoh, plac Gołuchowskicb. 
Ostaa Scbwarzer, nl. Gródecka.
Herman Salzborg, ulira Kołłątaja.
Scbullm Stoff, ulica Sobieskiego.
S. Sohall, ul. Krasickich 1. 20.
0. Sonneneoheln, róg Gródeckiej 1 Solarui. 
Jas Stelmachów, Chorąiczyzna 6.
Wllhela Tanneobaaa, uL KaroU Lndwika

1. 31.
8. B Inzer, plac C h o rą ż y  ł »y.
Teofil Telchmaa, uL Domim kańik*.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.
K. WollSCh. ul. Gródecka.
H. Zlernet, ul. Kazimierzowska.
S. Zuckerman. m- Ęeona Sapiehy.
Jakót Zajkermaun, Zinaorowicza 18. 
Leaaard żyozyntKl, id. Zyblikiewicia.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza Wixia i S y n a ,  ulica Bogusławskiego I. 12,
Telefon Nr 8,

Skład piwa flaszkow ego u p. Wlesera, ul, Sykstuska 14. Telefon nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­

skich nazwiska restauratorów, którzy PIW O OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko nprze- 
daży, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej prze­
ciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

JAN GOETZ, browar w Okocimie.

R ed sk to r odpow iedzialny Dr. K azim ierz O staszew ski - sSarafleki, W la& adeh1 i wj& rrrz j:  B r. K, O s ta c re w s k i - B M . .S rjfcraitf 7, Brakami M. Scfejautta i Sy. pod zarządeas ludwika Rin^la.


